—Nr. 99 


Madakeja ù Admi 
Warszawa 


uk Warecka 7— Tel. 5.06.70 


BL Sw. Tomasza T1-8 


Telafon 103.10 


tra ża 


WYDAWCA: RADA NACZELNA APAPS, 


Piątek 7 Kwietnia 1939 r. 


WYCHODZI CODZIENNIE RANG 


NAPRZÓD 


QRGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


Rocznik XLVI. 


zeza 5.60 


a PRO. w Warszawie Ar, 29.129 


Warunki pranuma| 
Ceny ugłoszańu Za wiersz wysokości 1 ellimatra w tekście ge € 


ty, w Krakawi 


igłasreata tabehryczna a 


cwytrajna gr. 40, nekrolcgi da 60 mm gr. 2. 
ale] UkłaG oqłosteń tekstowych | zwyczajnych 6-cle szpaliowy, Za treść ogłoszeń Me 


p prowincji miesięcznie zł. 
gówyłe| GA mm, 


ranieg zł. . Za zal 
radna m wyraz 20 y. 
eja nia odpowiada. 


Posruniwania | zuefiarawania graty lerpłatelą 


Pogłoski o 


sojuszu 


Berlin grozi i ostrzega Polske przed... Wielką Brytanią 


P. BECK KONFERUJE Z AMBA- 
RADOREM R. P. W LONDYNIE 
HR. RACZYRSKIM 


Uwaga politycznych kół Berlina 
skierowaną jest całkowicie «4 
przebieg wizyty min. Becka w 
Londynie. O ile taktyka dotychcza 
mowa polegaia na usilowaniu prze 
konania W. Brytanii, że istnieje 
możność porozumienia się jej z 
Wielką Rzeszą niemiecką na zasa- 
dzie podziału świata na kontynent 
(dia Niemiec] i na „common- 
wealih" (kolonie dla W. Bryta- 
nii), o tyle abecnie polityczne koła 
niemieckie, zrezygnowawszy wi- 
docznie po ostanich mowach 
Chamberla na i Halifaxa, z możli- 
wońcj przekonania W. Brytanii, 
usilują wpłynąć na stanowiska 
Polski, wysuwając liczne niehez- 
pieczeństwa grożące jej rzekomo 
w wyniku ewentualnego związa- 
ma się z W. Brytaną. Wysowa 
mię przy tym azereg rozma'fych 
argumentów, wskazując, że part- 
ner brytyjski nie jest calkowicie 
godnym zaufania. Na uwagę za- 
Mugułe, zdaniem prasy niemiec- 


Ikiej, również inny jeszcze argu- 
ment, a mianowicie jednostronność 
deklaracji brytyjskiej, która, zda- 
niem dzienników niemieckich, po- 
winna urazić wrażliwość Polski 
(7), tak stanowcza broniącej nie- 
| zależnoścj swej polityki zagranicz- 
, nej. 

Organ półurzędówy Wilheim- 
strasse (niem, MSZ), „Deutsche 
Diplomatische  PoHtische Korres- 
I pondenz“, oświadcza, że Angłia, 
pragnąc przeprowadzić pol lykę 
„okrążania* Niemiec, wyzyski. 
wała wszelkie środki, aby wywo. 
lać na świecie kompleks strachu 1 
stworzyć sztuczną potrzebę pomo- 
cy. W tym też celu w szybkim 
czasie wymyślona agresywne za- 
miary Rzeszy wobec Szwajcarii, 


V'czoraj zebrało się w Wersalu 
Zgromadzenie Narodowę Francji 
celem wyboru Prezydenta Repu- 
bliki. W chwili zamknięcia nume- 
ru Zgromadzenie nie została jesz- 
cze zakończone. 

KRÓTKI ŻYCIORYS PREZY. 

DENTA ALBERTA LEBRUNA 
Prezydent Francji Albert Le- 
brun z wykształcenia jest inżynie- 
rem górniczym. W roku 1800 zo- 
stał poslem i piastował tę godność 
bez przerwy do roku 1920, poczym 
wybrano pa do senatu. Przez pe- 
wien czas był sekretarzem Izby 
Deputowanych, później zaś minl- 
strem kolonii i ministrem wojny 
w 1813 roku. W tym samym roku 


został wiceprezesem Izby, powtór- 


Nocy ubiegłej dokonano w An- 
glii szeregu zamachów bombo- 
wych w Birmingham, Liverpoolu 
i Coventry. W Liverpoolu wybuch- 
ły 2 bomby na jednej z glównych 
ulic. Wybuchy uszkodziiy tory 
tramwajowe, W Coventry wybu- 


GDZIE SIĘ ZEBTAŁO ZGROMADZENIE NARODOWE DLA 


chia omba zegarowa przytwier- 


Holandii, 


ininistrem 


nych brytyjskiej I trancnskiej 


niejsza od floty frau 


nych sił lotniczych upat:zony 


oraz pogłoski o rzekomych grcż- lej organ Wilhelmstrasse — two- lityki l: a y ta 
bach niemieckich w stosunku do | rzą punkt wyjścia w postępowa- zdaniem „D. D. P. K.“ — podst. tkiem zmiany okoliczności zna- 


Połączone floty powietrznej 


Francji i W elkiej Brytarii 


„Petit Journal“ donosi z Londynu, że w czaśle rozmów fran 
cuskiego ministra lotnictwa, p. 
lotnictwa Kinzsłey Woodem, sprecyzowano ostate 
cznie podstawy wspólpracy technicznej ł strategicznej między 
lotnictwem francuskim 1 anglel skim. Postanowiono, 
padek konfliktu nacza'na dowództwo połączonych 1 


Guy la Chambre z brytyjskim 


ma ey- 
t powietrz 
Anglikowi 


hędzie powierzone 


a tej racji, iż brytyjski ilota p wietrzna jest znisznus liczeb- 
skiej. Na naczelnego dowódcę polączo- 


ma być Cyryl Newall. 


dzona do słupa podtrzymującego 
przewody tramwajowe. Wybuch 
uszkodził znardujący się w pobli- 
żu budynek holelowy. Wszystkie 
te wybuchy nie pociągnęly za £0- 
bą ofiar w ludziach. 


WYBORU PREZYDENTA REPUBLIKI 


nie ministrem koloni, w czazie 
wojny zań ministrem blokady i od- 
zyskanyc hterenów. W roku 1924 
wybrany został powtórnie senato- 
Tem, poczym wiceprezesem senatu 
| wreszcie prezesem. 


PREZYDENT ALBERT LEBRUN Z MAŁŻONKĄ 


W roku 1932 obrano ga jako 
piezydenta Republiki po tragicz- 
nej Śmierci Paul Doumer'a. 

KADENCJA DOTYCHCZASO- 

WYCH PREZYDENTÓW, 

Jak długo urzędawali poszcze- 


Francja paraliżuje 


wpływy niemieckie w Rumuni 


Zawarty ostatnia irancuska - ru- 
munski układ handlowy jest wyni- 
klem  kllkomieslęcznych rokowań. ' 
Zasadniczą tendencją ukladu jent 
ożywienie obrotów między abu kra- 
+. Uklad przewiduje przede wszy 
stkim pelne wykorzystania ustalo- ' 
nych Kamtyngontów, Specjalne paro | 
zumienis ma na celu dostosowanie 
een rumuńskich do możliwości ryn- 
iu francuskiego, a ta w celu powięk 
ma hru nafty rumuńskiej we 


Macha ma 


„Wczoraj przybył do Pragi pa-f 
ciągiem specjalnym protekior Rze 
Szy Czech j Moraw, baron von 
Neurath. Na dworcu von Neuratha 


większy, niż w roku poprzednim. 
Zwiększenie dasiaw rumuńskich do 
Francji pozwoli na rozszerzenie mo 
żliwośri eksportu franczaklego na 
rynek ramuński. Przewiduje się wy 
szele, żn układ pozwoli na TOzAZEFWE 
nie francuskich inweatycy] kapita- 
lowych w Rumunil. 

Knła kompetentne zwracają nzcze- 
gólng uwagę na zwiększenie zaku- 
pów przez Erancję rumuńskich pro- 
duktów naftowych. W r. 1858 Fran- 


! cja zakupi w Rumunii 490 tys. ton 


benzyny samochodowej oraz 70 tym. 
ton Innych produktów naftowych. 


już szefa 


powitał dowódca 3*ej grupy wojsk 
gen. Blaskowitz i gaulejler Hen. 
lein. 


ultimatum do Rumunii, | Polski, Manewry te — ciągnie da- niu angielskim. Kierownictwo po- min. Becka, 


imperium brytyjskiego — | 


innym barankom h tlerow 
skim piany opanowania świata. 
Zdaniem „D. D. P., K“, chodzi 
Anglii o oddalenie od Rzeszy kra- 


wa ni 


Jów, które utrzymywały z nią do- , cutopejskiego. 


choć zapowiadana 
i usłalona oddawna nabrala sku- 


czenia tak zasadniczego, że od po 
myślnago wyniku negocjacji lon- 
dyńskich zależeć może w znacz- 
nym stopniu stabilizacja pokoju 
Zakończenia roz 


tychczas stosunki pokojowe l połą- | oczekuje się tu z dużym optymiz- 


czenie ich w jednolitym, skierowa- 

nym przez Rzeszę, froncie. 

| Organ niemiecki podkreśla w 

zakończeniu, żę „Trzecia“ Rzesza | 

podejmie wyzwanie. 

| CO MÓWIĄ W PARYŻU 
Rozmowy angielsko ~ polskie, 

prowadzone w Londynie „skupiają 


lna sobie również calą wwagę fran 


mem, nie wątpiąc w pozytywny 
ich rezuitat. Stanowisko prasy jest 
w tej kwestii prawie jednomyślne. 
Pewne wątpliwości budzi jedynie 
zagadnienie stosunków między Poł 
ską a Sowietami, wobec których 
Polska odnosi się z nieutno: i 
raczej obawia się ewentualnej po- 
mocy z tej strony, niż jej pragnie. 


cuskiego świata politycznego. We | Przypuszcza się jedmak, że i teh 


| dag powszechnej opinii, wizyda 


Wybory Prezydenta Francji 


Kto zostanie 15-tym Prezydentem Trzeciej Republiki 


gólni prezydenci? Oto odpowiedź 
dokładna w porządku chronologi- 
cznym: 
Thiers 2 lata, 3 miesiące I 5 dni. 
Mac Mahon 5 lat, 8 mies., 6 dni. 
Jules Grevy A lat, 10 mies., 4 dni 
Sadi-Carnot 6 lat, 6 mies., 22 dni. ; 
Casimir Perier 6 mies. i 19 dni. 
Felix Faure 4 lata | miesiąc. 
Emile Loubet 7 lat. 
Armand Failitres 7 lat, 


Raymond Poincare 7 lat 

Paul Deschanel 7 mies. i 2 dni. 

Alexandre Millerand 3 lata, 8. 
mes. i 18 dni. 


Gaston Doumergue 7 Jat 
Paul Doumer 10 mies į 24dni.j 
Albert Lebrun 7 lat, 


nie? Sześciu podalo się do dymi- 
isji, jeden zakończył życie w cza- 
wsie urzędowania, dwaj zostali za- 
mordowani (Sadi-Carnot i Paul 
Doumer), pięciu zakończyło nor- 
malnie mandat. Jules Grévy podał | 
Się do dymisji w czasie powtómej 
kadencji. 


Pałac Elizejski 
siedziba Prezydenta Republiki Francuskiej 


problemat da się odpowiednio roz 
wiązać. 

Prasa francuska w dalszym cią- 
gu wyraża swe «rznanie Polsce, 
której stanowczość i zamiar apo- 
ru stał się niejaka punktem wyjk- 
cia energicznej akcji premiera 
Chamberlaina. 

„Intransigeant* posuwa się ne- 
wet do nazwania dnia 3 kwietnia 
wielką datą w historii narodów, 
a ściślej w historii cywilizacji. 
Anglia dnia tego sowicie naprawi- 
ła swój błąd z roku 1914 i granice 
swe Oznacza dziś już nie nad Re- 
nem, lecz wszędzie tan, gdzie za- 
grożone będzie prawo do wolno- 
ści. 

„Temps" poświęca swój arty- 
kul wstępny nieogial w catości na 
wykazanie, że szczytna imcjatywk 
anglelska dokonana zreszłą w naj 
Ściślejszej wspópracy z Francją, 
nie zamierza bynajmniej do „okrą 
żenia" Rzeszy niemieckiej. Zamia- 
ru takiego nie ma ani Anglia, ani 
Francja, ani wreszcie Polska, a za 
bowiązania wzajemne tych mo- 
carstw nie wejdą w ogóle w za- 
stosowanie, o lle nie będzie wy- 


Jak skończyło się ich urzędowa- | padku agresji ze strony Niemiec. 


POGŁOSKI O SOJDSZU 
POLSKO-ANGIELSKIM 


dak podkreślają w Londynie, 
zacieśnienie stosunków między An 
gllą a Polską wytwarza atmosfere 
dogodną do zawarcia snjusza mię- 
dzy obu państwami. 


Skoordynowanie 


zbrojeń 


planów Anglii ` Franc w sprawie 


powietrznych 


Komunikt aficjalny, wydany we 
wtorek przez anglelskie miste- 
rium lotnictwa glosi, iż w ciągu 
wtorku odbyły się rozmowy po- 
między ministrem lotnictwa W. 
Brytanii Kingsley Woodem, a mi- 
nistrem lotnictwa Francji Guy la 
Chambre, który przybyli specjal- 
nie z Paryża w towarzystwie rze 
czoznawców. Rozmowy posada. 
ły szeroki zakres i dotyczyły uta- 
twienia prodnkcji samolotów, mo 
torów lotniczych | ogólnego wy- 
posażenia z punktu widzenia po- 
trzeb natychmiastowych oraz sko- 
ordynowania planów Anglii i 
Francji w tej dziedzinie na przy. 
szjość, Min. Gry la Chambre od- 
byl rozmowy z premierem Cham- 
herlainem, lordem Halifaxem, mi- 
nistrem pracy, ministrem wojny 
Hore Bellsha, lordem Chafflel. 
dem i Morrisonem  Uzgodniono 
sprawę komtynuowania rozmów 
pomiędzy rzeczoznawcami tech- 
nicznymi ua sterstw  totnictwa 
obu krajów. 


Rząd brytyjski me ustaje w roz- 
maitych  posrnięciach, mających 
na celu usprawniene zdolności 
balowej armi hrytyjsk'ej. We 
wtorek minister wojny Hore Be- 
tisha obwieścił Izb'e Gmin utwa. 
rzenie nowego korpusu zmotory- 
zowanego. W skind tepo korpusu 
wejda wszystkie polki linowe ka- 
walerii brrtyjskiei, która prócz 
dwóch waiczacych obecnie w Pa- 
testynie są juz całkowicie lub czę 
4cłowo zmotoryzowane, dotych- 
czasowy korpus czołgów oraz 6 
zmotoryzowanych batalionów ar- 
mili terytarłalnej. Pułki kawalerii 
W Hczhie 18 otrzymają identyczne 


PZ ZJ 
Kraj cąglych spisków i przewrotów 


Stolica Iraku — Bagdad 


terenem skomplikowanych intryg międzynarodowych 


Praaa paryska komentując tra- 
głoemy zgon krála Iraku podkreśla, 
ża Bagdad ad początku panowania 
króla, Ł j o dr. 193% byi terenem 
skomplikowanych intryg międzyna 
radawych. Przede wszystkim rząd 
Hikmet Sulejmans przed półtora 
rokiem oballl gabinet, na którego 
czele stał wódz kurdyjski Bechir 
Bldkl, posludający poparcie czyn- 
ników tureckich I niemieckich. Hik 
met Sulejman a kolel obalony zo- 
stal na początku roku bieżącego 
przea rząd sprawujący obecnie wia 
dzę w Iraku, nn którego czele sto- 
ją dawn! towarzysze pil. Lawren- 
c 
rima npaara | Seyd Tawfik Suwail- 
di. Jednym z celów rozgrywek mię 
dzynarodowych jeat m. ln. utwo- 
rzenia federacji arabskiej, kióraby 
miala obejmować Syrię, Palestynę, 
Transjordanię | Irek. Koncepcja ta 
jest namiętnie popierana | zwalcza 
ua na terenie Rugdadn przez różne 
czynniki europejskie. 

Obecnie ze zgonem króla Gazhi 
wramocni aię niezwykle na terenie 
półwyspu arabukiego stanowisko 


— 


300—400 zł. miesięcznie 
można łatwo zarobić: 


Należy tylka zaopatrzyć się w na- 
szaj firmia w książkę „Domowy fa. 
brykant“, która zawiera gatki róż. 
nych przepisów i praktycznych waka 
zówek da domowego wyrobu artyku 
łów pierwszej potrzeby. 

Po zapoznaniu mię a tą książką 
(podręcznikiem), każdy hędzia w 
stanie han specjalnych umiejętności 
samodzielnie, baz żadnych apecjal- 
nych przyrządów i maszyn, a zwy. 
kiym domowym spozabam przyrzą. 
dzać. 

Mydło tonietowe, mydlo do pra- 
nia, mydło i pastę do zębów, pastą 
do obuwim, proszek od potu, kosme. 
tykę, jak: krem da twarzy, puder, 
różne pomadki, środek na plegi, l 
kjer do pnznokci, farby do wlos 


perfumy. wodę Kalońską, ezampoon 
de mycia glowy orar: ognie sztucz- 


ne, rakiety, kit, klej i wiele, wiela 
Innych powszechnych artykułów co. 
dziennego użytku. 

Cenn tej książki wraz z przesyłką 
wynoai zł. 3.85, płatne przy odbio- 
— 


Nie zaniedbuj okazji 1 napisa do 
nas zaraz! 
Adrea: Wyd. „SELECT“, Vanas 
wa 1. Komitetowa 1, dz. 51. 


a czasów wojny światowej Nn ' 


wyposażenie jak korpus czOłgów,: korpusu zmotoryzowanego hędą 
Jednakże zatrzymają nadal swają obecnie przechodzią wspólne prze 


'dycję kawalerii brytyjskiej. Wszy- dzieleni zostaną do jednostek 
scy nowi ochotnicy królewskiego | „kawalerii“ fub „czolgów”, 


MEENE | 

W ciągu calego dnia wtorkowe- 
go nadchodalły do Paryża alarmu- 
jące informacja zarówno z Syrii 
jak z Albanii i Iraku. Pogłoskom, 
zapowiadającym wylądowanie kor 
pusu wlosklego w Alhanii zaprze- 
czyła zarówna poselstwo albańskie 
w Paryżu, jak I półarzędowe komu- 
nikaty wloskle, Tym większą uwa- 
ge budziły informacje, dotyczące 
póhcyspu arabskiego. Poselstwo tu 
reckie znprzeczyło wprawdzie wia 
damaści o tym, jakoby Turcja 4% 
mierzała dokonać aneksji Sandia- 
km Alexandretty, tym nie mniej 
sytunoja w Syril hudzi w dalszym 
ciągu poważną troskę, tymbar- 
dziej, % pa ostatnich zamieszkach, 
które womdły Pei francuski do 
przejęcia władzy bezpieczeństwa 
przez wysokiego komisarza francu 
«klega ! po ustąpieniu gahlnetu sy 
ryjsklego nowy rząd dotychczna 
nie zdołał powstać. Sprawa Syrii 
nabiera tymbardziej aktualnego 
rmwsła, że tragiczna kmierć kró 
la Iraku Ghaziego i poważne zabu- 
rzenia w Mossnlu wytwarzają na 


bliskim Wschodzie stan dnżego po 
dniecenia. 


ZAPRZECZENIE TURECKIE 

Z dobrze poinformowanych kół 
wyjaśniają, ii podozas poniedział. 
kowej rozmowy, odbytej z inicja- 
tywy min. Bonnet z amh. Turcji 
Suad Davaż, przedstawiciel Tur- 
cji stwierdsił, iż jego Rząd nie aa- 


Sandżaku Aleksandretly. W tej 
sprawie toczą się dalsze rokowa- 
nia między Rządem francuskim 
i tmreckim. 


Wiorkowa rozmowa min. Berka 
x min. apr. zagr. Anglii lordem 
Halifaxem trwała blisko dwie go- 
dziny. Pa konierencji min. Beck 
udał się do holeln Savoy na pry- 
watne óniadcnie, wydane na jezo 
cześć przez lorda i lady Halifax. 
io. Reck w te 
y s "a Raczyń- 
skiego udał się Izby Gmin, gdzie 
ałożył wisytę premierowi Cham- 
berlainowi. Przy rozmowie, któ- 
ra toczyła się w gabinecie premie- 
r. w gmachu parlamentu i trwa- 
ła dwie godziny, obecny był tak- 
że lord Halifax. 


Wieczorem odhył się w Foreign 


1króla [bn Ssuda, który ohecnie je- 


dyny z wiadców arabskich obok 
króla Egiptu posiada dostateczny 
autorytet moralny i religijny w 
świecie muzułmańskim. 


przez Rząd brytyjski na cześć mi 


cjalne otwarcie subskrypcji 
yczki obrany pzzeciwlo.ni. e]. 


wszystkich tych tysięcy rzesz 


Zamstdowanie s: 56. e reun owce 


i subskrypcji, zgłaszają się ticznie 


> 5 
angielskiego konsula do b'ur komisarzy pożyczki, skła- 
LT) 


dając nie tylko pieniądze, ale i 
la stolicy Iraku 


W czasie manifestacji żałob- 
nych, jakie odbyly Się w Mos- 
sulu z powodu śm.erci króla Ira- 
ku, Ghazłego, zabity został kon. 
sul angielski. 

Wedle zupełniejących danie. 
sień konsul brytyjski w Mosaulu 
Monckmasson zostal ukamienowz. 
ny na śmierć na schodach, wlodą- 
cych do konsulatu, podczas gdy 
usiiował uspokoić | wzburzony 
thum. 

Szczegóły, uzyskane przez of- 
cjalne kola angielskie stwierdza. 
Js, że napad na brytyjskiego kon- 
sula Mossulu nastąpił przed połu- 
dniem. Agitatorzy podburzyli tłum, 
rozpowszechniając pogłoskę, że 
król Ghazj został] zamordowany 
przez Anglika. Wojska aresztowa- 
ły 4 podejrzanych oschalków. 
Wprowadzono stan wyjątkowy. 


We wtorek o godz. 17-ej nastą- 
piła eksportacja zwłok pik. Wale- 
rego Sławite z domu żałoby do ko- 
ścioła garnizonowego. 


W Zagrzeblu wydany został we 
wtorek komunikat prasowy w 
sprawie rozmów, toczących się 
między premierem Cwetkowiczem 
|< dr. Maczkiem. Komunikat stwier 
|dza, iż w czasie tych narad „roz- 
 patrzone zostały wszystkia spra- 
wy, odnoszące «ig do palożenia 
ludności chorwackiej w państwie, 
a to w celu zadośćuczynienia ich 
usprawiedliwionym dążeniom 


j 
I 


nazwę i odznaki kontynuując tra- szkolenie I dopiera później przy- 


larmuiące wieś 


z Syrii, Albanii i Iraku 


mierza dokonać zbrojnego zajęcia | 


Office uroczysty bankiet, wydany | AMEDEE | BASTA 


Nie możemy zamieścić wykazu czeńsiwo polskie 


Deklaracja klubu radnych P.P.S. 


Wtorkawe posiedzanie Rady Miej- 
skiej m. ut. Warszawy poza przyję- 
diem prowizorium budżetowego na 
2 miealące, dało aposobność da anty- 
nesie WpS wędy ONR a 


rx 
Kas Sokołowaki O. Z N.) zre 

ugoda na komisji re- 
gulaminowo - prawnej wniosek # 


ci 


wojska, w celu zajęcia tego obeza- 
ru bezposrednio pa ogłoszeniu 
ptoklarnacji pzez parlament San- 
diaku Aleksandeetty a przyłącze- 
ni tego obszaru do Turcji. 
ALBANIA RÓWNIEŻ 
ZAPRZECZA 
Alhańskie Biura Prasowe dono- 
si: W pewnych dziennikach 9% 
granicznych ukazała się wiado- 
mość, jakoby miał być ogłoszony 
protektorat Włoch nad Albanią. 


my 


Hównoozcśnie Agencja Anato- | Wiadomość ta powinna być uwa- 
lijska zaprzecza urzędowo wiada:  żaną 
maściom, jakohy dokonana kon. podstaw, gdyż Albanie nie dopu- 
centracji oddziałów tureckich nad | ści nigdy do naruszenia swego te- 
grunicą Sandżaku, w sila 60 tya. | rytorium i owej niepodległości. 


Min. Beck w Londynie 


Pierwsze rozmowy 


aa pozbawioną wszelkich 


nistra spraw zagr. Palki. W ban- 
kiecie tym wzięło udział około 60 
osóh , członkowie Rządu, przed- 
stawiciele daminiów, politycy, wyż 
si urzędnicy Foreign Office i eze- 
re, reprezentantów świata finan- 
sowego i przemysłowego. 

Bankict, na którym zwyczajem 
brytyjskim mów nie wygłoszana, 
przeciągnął się do gadz. 10 wie. 
czerem, pa czym goście ud 
u powrotem do zali locarneńskiej, 
gdzie toczyły się ożywione rozmo- 
wy przez dłuższy czaa, 


DO ŚWIĄTECZNEGO CIASTA 


150 milionów zł. 


złożone już na pożyczkę obrony przeciwlotniczej 


W dniu 5 kwietnia nastąpiło afl- | rozmaite cenne przedmioty na za- 
pu-|kup pożyczki | bonów. 


Wysokość kwoty, jaką apołe- 
zadeklarowało 
na zakup pożyczki Ohrony Prze 
cłwiotniczej wynosi do da. £ 
kwietnia o godz. 21 — 150 milin. 
nów złotych, 


Eksportacja zwłok W. Sławka 


stów, peowiaków i innych organiza 
cyj niepodlaglościowych. Trumna 
spoczęła na wysokim katafalku po 


| niżej którego złożono szereg wień- 


Przy kościele ustawiły sie poez- | ców, m. in. od Prerydente R. P. i 
ty sztandarowa Zwiąrku legioni- | Rządu polskiego. 


Zgoda w Jugosławii? 


przejawach ich współżycia”. 
Pnzatem komunikat dodaje, że 
rozmowy prowadzone byly w „ta 
stroju bardzo aerdecznym* W 
zwoliły obu rozmówcom stwier. 
dzić „zasadniczą zgodność pogią- 
dów co do jstoty rozpatrywanych 
zagadnień oraz wspólność pod- 
stawowych zapatrywań na meto- 
dy, jakile należałoby zastazawać 


1|dó ich rozwiązania”, Dajsza roz. 
przywrócenia pe:nego zaufania 0-! mowy podjęte być mają — koń- 


Warszawa-Przga raz możliwie daleko idącej kon. czy komun kat — be-pośrednio 


Zł. 70.= 


AIR FRANCE 


War, TEJ 
dal 05413, BRA 
b wszystkia biwa podróży. 


sofidacji Interesów Serbów, Chor- 


watów l Stoweńców we wszelkich | pa świętach Wielkiej Nocy, 


Zamach bombowy 


na ambasade niemiecką w Chile 


W gmachu smhasady niemiec- buch zniszczy! bramę wjazdową 1 
kiej w Chile dokonano we wtorek wybił wszystkie szyby. Sprawcy 
rano zamachu bombowego. Wy- | zamachu zbiegli bez śladu. 


delegowaniu przedstawicieli Rady 
Miejskiej do Komisji poborowych. 

Sławetny r. Giertych (N. D.) — 
chcąc widocznie  przelicytować O. 
N. R. — z emfazą z trybuny ra- 
dzieckiej oświadczył, że żydzi nie 
mogą wchodzić do komisj] pohora- 
wych i wniógi w tym kierunku pa 
prawkę. 

Tow. Garlicki (PPS.) usiłował 
— daremnie — rzeczowymi argu- 
mentami przemówić da lojalności 
radnych prawicy, którzy ca in- 
nego oświadezali na komisjł, I 
czymś innym głosowali na po- 
sledzeniu plenarnym. 

W głosawaniu nad endecką po- 
prawią OZN., nle dał się przelicy- 
tować w antysemityzmie kolegom 
2 prawicy i solidarnie (x wyjąt- 
kiem referenta) głosował z ONR. i 
endekami. Większońścią plosów po 
prawkę uchwalono! 

W chwili apelowania do afiarno 
ści calego mpołeczeństwa wprowa- 
dzanie na teren samorządu stolem 
nego tego rodzaju demagopicznych 
licytacyj nie powinno hyś tolero 
wene. 

Podczas dyskusji nad prowizorium 
ław Próchnik imieniem PPS. złożył 
następującą daklarację: 

Klub radnych PPS rważa się za 
przedstawicielstwa _ najżywotniej- 
szych interesów moralnych | ma- 
terlalnych, narodowych i kultural. 
nych, gospodarczych | duchowych 
najazerszych mas pracujących. 

Widzimy we wznowieniu życia 
samorządowego na terenie stolicy 
I wielu imrych miast polskich waż- 
ny elap w demokrafyzacjj naszego 
ustroju państwowego. Powołani 
zautandem szerokich warstw spo- 
decznych, w głosowaniu powszech- 
nym i, mimo wszystkich usterek 
ordynacji wyborczej, demokraty. 
cznym, uważamy swój wybór za 
wyraz nlezkomnej woli olbrzymiej 
większości społeczeństwa polskie. 
go decydowania samodzielnie 0 
swoim losie, Dążyć będziemy kon- 
sekweninie, z calą energią į wszy- 
stkimi dostępnymi nam środkami 
do tego, aby zasady demokracji 
zwyciężyły we wszystkich dziedzi- 
nach naszego życia, wierni zasa- 
dzie: demokratyczny samorząd w 
demokratycznym państwie, 

Rada Miejska stolicy razpoczy- 
na swą pracę w chwill historycz- 
nej niezwykle trudnej i odpow:e- 
działnej, w chwili, kledy przed 
spoieczeństwem polskim stają 
wielkie zagadnienia miepodległego 
hytu i obrony wolności, W «== 
mencie takim uważamy za swój 


Obowiązek zadeklarować w ime | 


niu polskich mus pracujacych ich 
stanowczą wolę przyjęcia na swe 
barkı ciężaru obrony naszego kra: 
ju przed wszelką próbą nszczupie- 
nia jego samodzielności i jego 
granic, ciężaru odpowiedzialności 
za losy państwa Stwierdzamy, że 
tylko w oparciu o najszersze war- 
stwy ludowe Polska może stawić 
czolo grożącej nawale. Wyrażamy 
giębokle przekonanie, fe pami 
Świat Pracy posiada dostale=n1 
silę i nieztomną wolę, aby odegrać 
awg historyczną rolę i potrafi być 
swego kraju gospodarzem i obroń 
cą. Demokratyzacja naszego ustro- 
ju państwowego jest nakazem 
chwili dziejowej. Stwierdzamy 
wreszcie z calym naciskiem, że na 
czoło wszystkich zagadnień wysa- 
wa się zjednoczenie wszystkich 
żywych sil narodu w Rządzie o- 
brony narodowej. 


Nie widzimy również możności 
prowadzenia pożytecznej j Owoc- 
ne] pracy samorządowej bez zde- 
mokratyzowania caloksztaltu na- 
i szego ustroju państwowego. W 
|szczególności mważamy za ni 
jzbędne wydatne powiększenie 
| kompetencji organów samorządo- 
|wych 4 umożliwienia im prowa- 
dzenia samodzielnej 1 planowej 
dz:alalmodcl. 
jeromy naszego ustawodawstwa 
samorządoweza w tym duchu. W 
ramach zaś ohesnego ustawodzw- 
siwa domagać się będziemy, aby 
Rada Miejska uzyśia'a możność 
majwazezistronniejsze] i najzran- 
towniejszej pracy į Oc exujemy, 
Że nowe wiadze miejskie możil- 
wości tych ograniczać nie będą. 

£ mą stanowczością przeciw- 
stawiamy się wszelkimi próbom i 
tendencjom powrotu do rządów 
komisarycznych, jako niezgodnych 
z istota samorządu. 


Będziemy dążyć da | 


Wstępujemy do Rady Miejskiej, 
przepojeni najszczerszą wolą | chę 
cią rzetelnej, uczciwej, rzeczowej 
pracy dla dobra miasta, które jest 
dia nas jednoznaczne z dobrem 
najszerszych warstw mieszkańców 
stolicy. Widzimy w samorządzie 
ieren pracy twórczej, realnej, te- 
ren gospodarki uspolecznionej I 
planowej. W pracy tej weżmlamy 
udział najczynniejszy | podnosimy 
swe prawo, wynikające z nledwet. 
znacznie wypowiedzianej woll wy 
borców, do uczestnictwa w klero- 
wrictwie dolałalnościę stołeczne- 
go samorządu. 

Nle tracąc z oczu sprawy rozier 
dowy Warszawy, jako stolicy, ja. 
ko ośrodka reprezentacyjnego, nie 

*" R A DIO- 
YMONTERZY! 
ke LINKI-MARS: 


( = 
Z OBAIENTOWANYM POZEWIĄZA.| 


tracąc z aczu wielkich problemów 
utworzenia nowoczeznej Warsta- 
wy, dążyć będziemy da równa- 
miernego udostępnienia wszystkira 
mieszkańcom dóbr kulturalnych. 
udoskonaleń nowoczesnych, po 
wietrza, zieleni 1 piękna. Nierówtia 
ścl, Istniejąca pod tym względem 
w dzisiejszej Warszawie, są skut- 
kiem wiekowej, klasowej polityki 
warstw posladających, traktują- 
cych po macoszemu dzielnice ro 
botmicze miasta,  zaniadbujących, 
ich potrzeby, stwarzających sie- 
| sprawiedliwe 1 krzywdzące dys- 
| proporcje. Tę krzywdę trzeba 
przed wazysikim odrohić i napra 
wić trzeba dać cale] Warszawie 
zaspokojenie przynzjmniej mink 
mum jej potrzeb, a ta minimom 
nie może być minirmm nędzy, ała 
minimum nowoczesnej kultury. 

W realizacj naszych Zadaj sa- 
morządowych domagać się hędzia 
my: rozwinięcia jak najszerszej 
opieki społecznej nad wszystkiemi 
| mieszkańcami Warszawy, po- 
| krzywdzonymi przez los, a w sīc?a 
gólnoścj nad bezrobotnym, nad 
dziećmi, nad ofiarami krzywdy ł 
niezprawiedliwości spolecznej. 

Rozbudowy i rozszerzenia niec 
i kanalizacyjnej i wodociągowej, 
gazowej i elektrycznej — trk, aby 
| obete nią zostalo cale masto, a 
iw szczególności przedmieścia ro- 
botnicze Rozwln'ęcia szerokiej 
akcji budowy dmów mieszkalnych 
dia ludności robotniczej j pracow= 
niczej i popierama w sposób wy- 
emma robotniczej spółdzielczości 
mieszkaniowej, zlikwidowania sy- 
stemu harakowego, dostosowanej 
do tych zadań polityki terenowej. 
| Zreallzawania w Warszawie W 
leałej pasm powszechnego naucza- 
nia, dalszej budowy gmachów 
use, odpowiadających naj- 
nowszym wymogom, rozwinięcia 
miejskiego szkojmctwa średniego 
| eod, w rozmiarach, od- 
powiadających potrzebom stolicy, 
utworzenia dostatecznej ilości 
szkód wieczorowych dia dorosłych 
|i miodzieży, rozszerzenia sieci bi- 
|buotek miejskich t czytelni akcji 
odczytawej, koncertowej į teatral- 
nej dla szerokich warstw pracują- 
cych stoLey. 

Rozwinięcie szpitalnictwa w roz- 
miarach, odpowiadających zalud- 
nieniu stolicy w chwili obecnej, 
budowy  kąpietlsk,  wszechstron- 
wej dbałości o h:gienę í zdrowie. 

Udoskonalenia komunikacji, 
zwłaszcza dia ludności przedmieść, 
zdążających da miejsca pracy. 

Zapewnienia ludnoścj taniej 1 
zdrowej żywności rozwinięcia 
własnej gospodarki miejskiej 1 
śeśaiej współpracy ze  spółdziel- 
czością. 

Rewizjł zasad polityki taryfowej 
w przeds'ęh:orstwach miejskich, w 
duchu ebniżnia tych taryf dla kon. 
mumentów ekonomicznie siabazych 
| rozszerzenia w ten sposób spo 
życia na ogól mieszkańców sto- 
rę 

Sprawiedliwego trantowania pra- 
|cown ków miejskich, zagewnienta 
im ludzk'ch warunków bytn, przy 
|laznego kontektu z ich związkami 
zawodowym! I aranowanią ich u- 
prawnień. 

Ożywieni takimi zasadami i dą- 
żeniami, stajemy do warsztatu 
jpracy samorządowej, jako bojow= 
nicy a lepsze jutro mas pracując | 
cych stolicy $ calego kraju. 


U SIĘ OSZCZĘDZA WAM 
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Wybory w Belgii 


Niedzielne wybory do parla- 
Mentu belgijskiego dały jeden 
Wynik pocieszający, mianowicie 
klęskę faszystów  (reksistów). 
W r. 1936 stanęli oni po raz pier 
Wazy do wyborów i odrazu zdo- 
byli 21 mandatów. Sukcea ten u- 
darzył im do głowy i zaczęli się 
mchowywać tak, jak gdyby mie 
Ë lada dzień zagarnąć wladzę w 
kraju. Niepoważne wystąpienia 
ich azefa Degrella, demonstra- 
tyjne bratanie się z hitlerowca- 
Mi i faszystami wlosko - hisz- 
Bańskimi, korupcja w szeregach 
partyjnych i w końcu rozłam 
wiród przewódców — wszystka 
to odatręczała początkowych 
twolenników belgijskiego feszy- 
zmu, który — jak pokazuje wy- 
tik wyborów — cieszą mię mini- 
malymi wpływami w społeczań 
ztwie belgijakim. Faszyzm bel- 
gijski można uważać za ruch da 
gorywający, a jeśli wogółe trzy- 
Ma się jaszcze przy życiu, to je- 
dynie dzięki feszyzmowi w in- 
nych krajach. 


Ale pora klęską faszystów wy 
bary nie przyniosły decydujące- 
go przesunięcia sił. W poprzed- 
niej Izbie socjaliści mieli naj- 
Większą liczbę mandatów (70), 
Obecnie zaś na pierwsze miejsce 
wysunęli się katolicy z 73 man- 
datami (poprzednio 63), socja- 
liści zaś stracili 6 mandatów, 
Takża liberałowie zdobyli 10 no- 


Walerego Sławka 


Pogrzeb Walerego Sławka od- 
ayi się wczoraj. Trumna ze zwło- 
kami jednego z najwybilniejszych 
przedstawicieli epoki „NEO-RO- 
MANTYZMU" POLSKIEGO (tak 
to nazywaliśmy w przededniu wiel 
klej wojny) spoczęła na powąz- 
kowskim ementarzu wojskowym. 
Qdeszła zarazem tajemnica powo- 
dów tragicznego zgonu człowieka, 
który był niewątpliwie człowie- 
kiem bardzo mocnym i bardzo 
twardym. 


Sławek spall swoje papiery i 
listy. Pozostawili PAMIĘTNIK, z 
którego treścią zapoznamy się — 
w myśl woli Zmarłego — dopie- 
ro za lat kiika. Trzeba więc w 
tej chwl) odarmąć na bok wszel- 
kle plotk? i wszelkie domysły. 


Tragiczna śmierć Sławka pozo- 
stawiła ślad gięboki w paychice 
mnóstwa ludzi, którzy spotykali 
się z nim w różnych okresach je- 
ga życia, hądź jako przyjaciele, 
bądź też jaka przeciwnicy. Niech- 
że ta Śmierć tragiczna nie będzie 
ŚMIERCIĄ DAREMNĄ. Niech bę- 
dzie PRZEMYŚLANA i przez przy- 
jacis i przez przeciwników. 

M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Raburzenia 


ŻOŁĄDKOWE 


1a arzeezena cowitawania ró 
ch chorób, odbieraja agalyt. 
warzą ila pezamlang maiaril 
Nalaiy dhog o normalna fun. 
kejanawenia żołądka I kizak 
er1ea raqula:na wypróżnienia. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Dia ŁAUERA 


tergio sią prey OdsirakEj4 
zyszeza I: 


jumalyśmia, aria 
moraldech I aiyłaźcł. 


ZIOŁA 2 GÓR HARCU 
Pra LAUERA 


wych mandatów (33), komuniś- 
ci zachowali poprzednią ilość 
(9). Wśród trzech tradycyjnych 
stronnictw belgijskich nastąpiło 
przesunięcie ku prawicy. Był to 
dość typowy wypadek, że odpo- 
wiedzialnością za niepomyślny 
atan gospodarczy kraju obarcza 
no rząd Spaaka, który sprawo- 
wał władzę najdłużej, a stronni- 
ctwo premiera musiało adpowia 
dać za cały rząd koalicyjny. Li- 
herałowie przytym wyzyskiwali 
dowoli przykrą sprawę Marten- 
ga, a komuniści z właściwą so- 
bie bezceremonialnością naj- 
ostrzej zwslczali właśnie socja- 
listów. Wobec tak akoncentrowa 
nego ataku socjaliści wyszli je- 
szcze obromną ręką. (Warto też 
zaczekać z ostateczną opinią aż 
nadejdą wiadomości co do ilości 
głosów uzyskanych przez socja- 
listów). 

Nowa Izba wprawdzie ma wię 
kszość katolicko - liberalną, ale 
należy przypuszczać, że dojdzie 
znowu da Rządu koalicyjnego, 
prawdopodobnie z katolikiem na 
czele. W chwili obecnej bowiem 


każdy inny rząd byłby rządem 
walki wewnętrznej, a sytuacja 
wymaga rządu porozumienia na 
rodowego. Ale zbyteczne dode- 
wać, że jak poprzednio, tak teź 
tymhardziej teraz, rząd koalicyj 
ny — o ile nie nastąpią nieprze- 
widzialne narazie okoliczności— 
będzie targany wewnętrznymi 
sprzecznościami i pozbawiony 
cech trwałości. Właśnie socjali- 
ści w toku akeji wyborczej wy- 
suwali hasło rządu silnego i 
trwalego. Ale obecny układ sił 
w izbie nie przedstawia wido 
ków, by taki Rząd mógł istotnie 
powstać i utrzymać się. Spodzie 
wać się należy, że czynione będą 
próby zmian  ustawodawczych 
po myśli wzmocnienia władzy 
wykonawczej. Ale czy i w jakim 
kierunku zmiany takie istotnie 
nastąpią, przyszłość dopiero po- 
każe. Narazie nowy parlament 
będzie w takim samym położa- 
nin eo poprzedni. Wybory pad 
tym względem nie przyniosły 
zmian. 


(JMB.) 


dozet Qt" 


jest idealnym środkiem do czyszczenia zę- 


bów, wyiwarzanym na 


wych. Nie narusza ana emalii. Dzięki niej 


zęby stają się piękne 


A więc do codziennego pielęgnowania 
zębów łylko pasta Odol. 


podstawach nauko- 


i Iśnigee jak perły. 


Hitlerowcy gdańscy boją się wyborów 


Piszą nam z Gdańska: 

Podczas ostatniego kryzysu na 
Wschodzie senat hitlerowski Gdań 
ska ogłoził rozporządzenie, na mo 


Najlepszą ochroną matki i dziecka 
io ubezpieczenie na życie 


„PKO 


e AA a 


Przegląd prasy 


PO POWROCIE WITOSA 


Wartki bieg naszego życia po 
litycznego wewnątrz kraju, wiel- 
kiej wagi wydarzenia w polityce 
międzynarodowej nie zmniejszyły 
jednak znaczenia faktu powrotu 
Wincentego Witosa; a przed tym 
WŁ Kiernika do kraju. Sprawie tej 
wiele miejsca poświęca prasa, a 
m. in. o Witosie pisza „Kurlar Pol- 
ski“: 

„Dziannikarze, którzy widzieli 
Witosa w Krakowie, piszą, ża jedy- 
ną zmianę w jego zewnętrznym 
wyglądzia s:anowi siwizna głowy. 
Fozatem nosi, jak dawniej, buty z 
chalewami 1 koszulę bez krawata. 
To jest zawnętrzna obserwacja. 

A wniosek polityczny: 

„Niewiele już brakuje da tego, 
ażeby cam polska emigracja pali- 
tyczna zostaja zilkwidowana. 

Spaleczeństwa pragnie tej Hkwi- 
dacji, chos być razem. Wszyscy 
chcą widzieć w przełnmowych chwi 
lach historycznych naród palaki 
zjednoczeny i pogodzony*. 
Dodajmy, że oprócz Wł. Kierni- 
ba, który otrzymal -miesięczny 
urłop z więzienia i Wincentego 
Witosa, który jeszcze znajduje się 
w włęzieniu, na emigracji z więk- 
miów brzeskich dotąd znajdują mię 
Kazimierz Bagiński w Czechach 
1 tow. Herman Liberman w Pary- 
m. 


NIE MA MONOPOLU 
NA PATRIOTYZM 


Katowicka „Polonia“, pisząc © 
gotowołei, z jaką społeczeństwo 
polskie przystąpiło do pokrycia 
pożyczki przeciwlotniczej stwier- 
4a: 

Zwrócić trzeba uwmgę na jed- 
ną sprawę: postawę opozycji; tych 
wielkich grup społeczeńntwa pol- 
skiego, którym tak częata zarzuca 
mię w mposóh lakkomyślny opozy- 
cje dla opozycji, na które rzuca się 
niczym nieumotywowane, ohydna 
oszczerstwa a wpływach obcych a- 
gentur. Cl wazyacy okazali, że, jak 
stwierdził wicepremier Kwiatkow- 
skl, „umilają z podziwu godną aoli- 
darnońcią realizować jeden wapól- 
ny postulat i jedną wspólną myśl”. 
Okazał mię, że nie istnieja jakiń 
monopol na patriotyzm, że nia mo- 
Żna ponługiwać mig hasłami naj- 
drożarymi na użytek celów wylą- 
cznie jednego obozu í co więcej, ta- 
kle posługiwanie zię nim! jest w 
wysokim stopniu azkodiiwe*. 
Omawiając dalej rolę opozycji 

w Polsce, „Polonia” wykazuje, że 
w najistotniejszych dla Państwa 
uprawach ona, a nie stronnictwa 
prorządowe miały rację: 


„Pamiętamy, 


jak powstawała do ostatnio odbytych audiencji 


nowa ordynacja wyborcza, jak to o- | przedetawicielt stronnictw opozy- 
pozycja występowała przeciw niej, |cyjnych na Zamku. Pismo stwier- 
jak zargucano jej za to niezrozu- | dra, że wizyty ta: 


mienie przemian politycznych, lek- 
cewnżenia dobra Polski, ha, mó 
wiona o Targowicy. małoduszności 
1 egolżmia. Dzia Ozon wybory åm- 
konywni pod haslem zmiany tejże 
ordynacji. choć oo prawda nia wia- 
domo, czy, jak 1 kiedy ję zmieni 
1 nikt aip nie znalazł ktoby jej 
chciał bronić, nie wyłącznjąc jej 
tragieznie zmarłega twórcy. Pamię- 
tamy nieszczęmne rafarmy jędrzeja- 
wiczowakle, dokonywane z takim 
niesłychanym tupetem wbrew ol- 
brzymiej większości najteżazych fa- 
chowców, wbrew onłej, È zw. „o- 
pozycyjnej" opinii publicznej. Dziś 
każdy widzi niestety, fatalne sini- 
tki tych reform 1 znów nia ma 
człowieka, któryby ich bronił; czę- 
Aciowo się je naprawia, a jeżeli mię 
je w zasadzie zachowuje, to chyba 
2 niechęci da radykalnych decy- 
zjl Pamiętamy jak w roku uble- 
głym opozycja mówiła, że pople- 
ranie dążeń niemieckich w Czecho- 
słowacji doprowadzi da niebezpie- 
cznego dla Polski wzroatu asit Trze- 
ciej Rzeszy | jak za to spotkał ją 
stek obelg i nędznych inwektyw. 
Dziś całe społeczeństwo ma co do 
tych spraw sąd wyrobiony. Famię- 
tamy jak prasa niezaleźna waka- 
zywała, że dobro Polaki tkwi w po 
rozumieniu z krajami, z którymi 
naa łączy wspólność interesów, naj 
trwalsza w gruncie rzeczy podsta- 
wa wizelkich przyjaźni między pań 
atwami. Driś min. Beck jedzie do 
Londynn, a nie do Berchtesgaden... 
Itan 


WIZYTA P. BECKA 
W LONDYNIE 


Na marginesie właśnie tej wi- 
zyty min. Becka w Londynie „Głos 
Narodu“ domaga się wysnucia we 
wnętrznych konsekwencji: 


„Przywrócenie harmonijnej współ 
pracy pomiędzy Polską a mocar- 
stwami zachodnimi spowodowało 
już znaczne odprężenie w Zuropie, 
wzmocniło bardza szanse pokoju I 
apotęgowało narz prestiż wśród 
waspólzagrożcnych narodów, azcze- 
gólnie sąsiadów. Teraz kolej na 
nas, by i nasze pogotowie zbrojne 
' nasza sytuacja wewnętrzna były 
odpowiednio „dźwignięta wzwyż”, 
by współpraca wszystkich atron- 
nictw w Komitecie obrany lotni- 
czej byin dobrym omen”, 


OPOZYCJA NA ZAMKU 


„Zadały Amiertalny cioa totaliz- 
mowi polskiemu. To bowiem, że w 
taklej dziejowej chwili P. Prezy- 
dant Fizaczypospolitej przyjął przed 
atawieistj niedawna od czni 1 wia- 
ry odządzonych stronnictw oœ 
porycyjnych i odbywał u nimi 
długie rozmowy, zma rząd zm pośre- 
dnictwem gen. Berheckiego zapro- 
mił tą odsądzoną niedawno od czci 
i wiary opozycję da Komitetu Po- 
życzki Lotniczej jest wyrazem to- 
tum nieufności dla tych wazystkich, 
którzy twierdzi: „Tylko my 1 je- 
dynia my, a wazystko eo poza na- 
mi — nieważne”. Garącem życze- 
niem calej uczciwej Polaki jest, aby 
andjencja na Zamin 1 zaproszenie 
przedstawicieli opozycji da wzpół- 
precy w komitacia Pożyczii Lot- 
niezej miały swój ciąg dalszy”. 


WOJNA, CZY POKÓJ 

Po oatatnich wystąpieniach za- 
chodnio - europejskich mężów sta- 
nu w prasie daje się zauważyć 
pewna adprężenie. Pisze mię, że o 
becnie pokój na czaa jakiś przy- 
najmniej będzia utrzymany. Na 
jedną z przyczyn dlaczego wojna 
w najbliższym  czasia prawdopo- 
dobnie nie wybuchnie wskazuje 
„Kurier Polski“: 

„Niemcy nie są przygotowane do 
wojny gospodaren, azczególnia da 
wojny długotrwałej. Również ich 
pogotowia militarne pozostawia 
wiele do życzenia, gdy zważymy, 
że dopiero od A lat zbroją się one 
pełną parą. Brak im jest rezerw 
równa materiałowych, jak t ludz- 
kich (przećwiczonych). 

Coraz powszechniejsze jest też 
pr-"konanie, że Niemcy nie mą do 
wojny przygotowane moralnie. 
Chodzi nie tylko a to, że pamięta- 
ja one wojnę Światową, ale przeds 
wszystkim o to, że agresja z tad- 
nej strony im nie grozi, a dla pro- 
wadzenia wojny imperielistycznej 
ideologia narodowego socjalizmu 
nie daje należytego aubatratu mo- 
ralnego. Jest to przecież ideologia 
nia obliczona „na eksport". 

Natominat narody, któreby ma- 
giy być przez Niemcy zantakowa- 
ne, broniłyby swej niepodległości I 
swych najwyższych ideałów“. 
Cytowane pismo wnioskuje, że 

razumowy rachunek każe spodzie- 
wać mię pokoju. Te jednak opty- 
mistyczne wywody zaopatruje „Ku 
rier Polski" bardziej pesymistycz- 
ną uwagą, że „niestety, rozum nie 


1 „Dziennik Bydgoski" porusza zawsze zwycięża”. 


to samo zagadnienie, 


nawiązując 


Sek. 


cy którego kadencja gdańskiego | 
Sajmu (Volkstagu) zostala prze- 
dłużona o cztery lata. Przepisane | 
przez konstytucja nowe wykory, | 
która miały się odhyć najpóźniej 
6-go kwietnia r. b., nie odbędą sig ! 
tedy | stary sejm z kwietnia 1835 
roku, który od lat już się nie zbie 
ra, ma dalej „urzędować”. W tan 
sposóh dokonana nowego a jaskra | 
wego popgwałcenia konstytucji | 
gdańskiej, znajdującej sią wciąż | 
pod gwarancją Ligi Narodów. 

Rzecz zrozumiała, że wiado- 
mośś ta po za Gdańskiem narazie 
nie ściągnęła na miebie uwagi. 
Gwarancja Ligi uchodzi za świ- 
stek papieru, a wydarzenia cze- 
chosłowuckie i kłajpedzkie odwró- 
ciły uwagę społeczeństw od we- 
wnętrznych spraw Gdañske. A 
mimo to rozporządzenie senatu 
gdańskiego zasługuje na to, by 
się nim  jaknajhardziej zaintere- 
sowana. 

Ludność Gdańska jesi, jak wia- 
domo, nastrojona wybitnie anty- 
hitlerowsko, a partie przeciw - hi- 
tlerowskie, przede warystkim zań 
socjaliści, bronili się po bohater- 
sku w najcięższych warunkach 
przeciw rządom hitlerowskim aż 
do roku 1836, aczkolwiek gwarun- 
cja Ligi od 1933 roku nie dawala 
istotnej obrony prawa, lecz — 


znikomą mniejszością, m każdy 
objektywny obserwator może po- 
twierdzić, ża to by się im świetnia 
udało. Ale Liga rdradziła wiar- 
nych konstytucji gdańszczan, m 
ich żądania nowych wyborów w 
ogóle nie wzięła pod rozwagę. 
Jednakowoż hitlerowcy dabrze 
pamiętają swają klęskę z 7-go 
kwietnia 1935 r. I dzisiaj jeszcza 
nia ważą się rozpisać nowych wy- 


borów. Po r. 1936 zdusilł wras 
wdzia całą opozycję i metey 
Gdańskiem niby prawincją Tram 
ciej Rzeszy. Poniewań jednak da 
wyborów dopuścić muszą Polaków 
— których dotąd nie odważyli złą 
wytępić — zachodzi przeto słaba 
coprawda możliwość kontrol wye 
borczej przez Polaków przynaj- 
mniej w dzielnicach mocniej prema 
nich zaludnionych; istnieje tedy 
niabezpieczaństwn, ża nia wszyst. 
kie glosy oddana præciw hite- 
rowcom moglyby być uniswaśnie= 


wolną rękę wszelkiej swawoil. Mi- 
mo to udała sie partiom opozycyj- 
nym jeszcza w roku 1835 w wybo- 
rach sejmowych zadaź  hltlerow- 
cam ciężką klęskę moralną. Mimo 
że na całym obszarze nie prze- 
strzegana tajemnicy <gdkr= 
mimo, że prawia cała prasa opo- 
zycyjna wszystkich kierunków 
była przez czas wyporow zapi 
niona, mimo, że na 2000 zgroma- 
dzań hitlerowskich odbyło się 
wazystkiego 7 zgromadzeń opo- 
zycji i mimo terroru arturmówek 
1 policji hitlerowskiej, który unie 
możliwie] opozycji walkę wybor- 
czą, — mimo to wszystko udało 
się opozycji skupić prawie 50% 


ne i hitlerowcy obawiają się, ża 
niemięckie elementy  opozycyśne, 
by dowieść swej opozycji oddały- 
by puste kartki, albo nawet glo- 
sowałyhy, jako protest, na Pola- 
ków. 1 chociaż takie możliwości 
zmieniłyby tylko rezultaty czę- 
kciowa wyborów, to przecież bylo- 
hy to niesłychaną kompromitacją 
dla hitlerawców. To jest powód, 
dla którego odwołana wybory. Zae 
prawdę, nie jest to dowód ziły! 


A że tak jest w istocie, dowie- 
di hitlerowcy sami przez to, ża 
nie odważyli się oglosić wiadomo- 
bel o odwolania wyborów nawet 
we wlasnej prasie gdańskiej. Wia 
domość ta ukazała się tylko w 


wnzystkich głosów. Wynik ten był 
sensacją międzynarodową. 
Gdańskie partia opozycyjne mo- 
biły po tym wsrelkie wyniłki, by 
Liga Narodów unieważniła wybo- 
ry. dokonane pod terrorem I z po 
gwałceniem konstytucji gdańskiej. 
One chciały dowieść, ża w wolnych 
wyborach hitlerowcy akazaliby się 


zhiorze ustaw, w mało widocznym 
kąciku. Spodziewano się zapewne, 
że się jej tam mie dostrzaże. Gdań 
Azczanie jednakża zauważyli ję I 


acanili jako klęskę hitlerowską 
równą tamtej x kwietnia 1035 
roky. 

1 słusmie! 


UBIORY RATY DŁOGOTERMINIWE 


zamówóewa 
„CE WU” 


Chłodna 28-2 


W sobołę rano ukaże się naaz 
numer świąteczny 

ZNACZNIE POWIĘKSZONY 
1 zawierający wszystkie ostatnie 
wiadomości. 

Zamówienia 1 ogłoszenia przyj- 
muje nasza Administracja Central 
na, — Warszawa, Warecka 7, tel. 


Pekwitowa*ia 


Janina s Kazimierz dr. Szokal- 


5-13-80, — aż do piątku, do g. 14; 
ogloszenia można zgłaszać w 
naszym Biurze Ogłoszeń do godz. 
1-ej w piątek. 

O 


KASY PKO 


w OKRESIE 
PRZEDSWIĄTECZNYM 


W związku ze Świętami Wisk 
kiejnocy Kasy P. K. O. czynna 
będą dla publiczności w Wielki 


mcy — zamiast kwłałów na trum: 


nę Wielkiego Potaka, Walerego 
Stawka, skladają zł 20 na Rob. 
Tow. Przyj. Dzieci 


Piątek, & j. dnia 7 b. m. de 
godz. 12-ej. 

W Wielką Sobote, dnia 8 b. m. 

Kasy P. K. O. nie hędą caynas, 


Str. 


Niemcy dzisiejsze 


„Xażdy, kto studiował na jednym 
z uniwersytetów niemieckich w la- 
tach przedwojennych, wywiózł z 
Niemiec wspomnienia jak najmil- 
szer Niemcy byll uezynni | życzłi- 
wi, stosunki ze studentami niemiec 
kimi ! profesorami układały się jak 
najlepiej, nawet po opuszczeniu 
uniwersytetu trwała nieraz kores- 
pondencja między słuchaczami a 
profesorami i na każde zapytanie 
np. o literaturę jakiego przedmiotu 
czy w ogóle o jaki szczegół doty- 
czący nauki, profesorowie odpo- 
wiadali barda uprzejmie. Nie 
brakło przykładów, że gdy student 
Polak rozchorował się to odwie- 
dzali go bezinteresownie nawet pro 
fesorowie, jeśli lekarz unlweray- 
tecki uważał ta konieczne. 

Tak było na uniwersytetach po- 
łudnioówn - zachodnich. W Heidel- 
bergu wykładał np. znakomity 1a- 
ryngolog polski Jurasz, da którego 
zjeżdżali chorzy z całych Niemiec, 
a nawet z poza Niemiec. O jakichś 
tarciach czy zawiściach na gruncie 
narodowościowym nle było mowy. 
Gdy majoma rodzina niemiecka 
wyjeżdżała gdzieś dalej na waka- 
eje, np. do Włoch czy Szwecji i za- 
przyjaźnionemu studentowi Pola- 
kowi posyłała obowiązkową pocz- 
tówkę z pozdrowieniem, to prawie 
nigdy nle brakło na niej hasła: 
„Fart mit dem Rassen — und 
Klassenkampf!” (Precz z walką 
ras ł klas!). Mieszczanin niemiec- 
ki w ten sposób wyrażał swoje po- 
czucie braterstwą ze wszystkimi 
narodami i klaaami. Co więcej, dla 
cudzoziemców miano w Niemczech 
pawien nawet sentyment. Pochle- 
biało Niemcom, że zjeżdżają się do 
nich abcy z różnych stron świata 
i cieszyli się z tego. 


Wojna światowa zmieniła Niem- 
eńw podobno do niepoznania pod 
tym względem. Ponieważ cały 
świat sprzymierzył się przeciwka 
Niemcom, w każdym cudzoziemcu 
widziano odtąd wroga i traktowa- 
na go jako wroga. A Niemcy s4 
metodyczni we wszystkim, więc i 
w nienawiści. W r. 1916 ukazała 
zię w Berlinie kaiążka Leopolda 
Zieglera „Der deutsche Mensch" 
XCzłowiek niemiecki), a w niej jest 
mowa a tym, że każdy wybitny 
Niemiec jest przede wszystkim wy 
razem wielkiej nienawiści przeciw- 
ko wszystkiemu, co staje w po 
przek do pojętego przezeń obra- 
mu świata. Zdaniem  Ziegle- 
ra nawet spokojny  zrówno- 


ważony Goethe nienawidził gorąco | 


ł płomienie. „Któż ośmieli się u- 
trzymywać, że Goethe nie nienawi- 
Azil aż do ohrzydłiwości, aż do ma- 
nii, która nie opuści żadnej oka- 
zjł, aby przeciwnikowi dokuczyć, 
wystawić go na pośmiewisko, na 
wstyd i pogardę. Kto słyszał Goe- 
thego  mówiącega o Newtonie, 
Schopenhauera o Heglu, Hoel- 
derlina o pewnym typie Niemca, 
kto dalej wie, że Henryk Klelst 
modlił się o zamordowanie Nape- 
leona i napisał katechizm nienawi- 
úci, albo że Bismarck nie zaniechał 
aż do ostatnich lat życia nienawi- 
ści niektórych ludzi aż do unice- 
stwienia ich w rojeniach nocy bez- 
sennych, ten nie popełni chyha 
błędu, uważając, że conajmniej 


Dzisiaj przemawia nie Bawaria, 
nie Wirtembergia czy Badenia, ale 
Prusy, dziedzictwa duchowe krzy- 
żaków, tych dziwnych i jedynych 
na świecie zakonników, którzy nau 
kę miłosiernego Chrystusa krzewi- 
li ogniem i mieczem. Poludniawi 
Niemcy zawsze przeciwstawiali się 
prusactwu, uważając, że ono skła- 
da się z 50% Słowian, z 34% Li- 
twinów i tylko z 16% Niemców. 
Rauschning zwraca uwagę, że w 
twarzach dzisiejszych wladców Nie 
miec brak piękna moralnego i do- 
stojnego spokoju i równowagi du- 
chowej. „Znowu widzi się rysy, 
które uderzały już w upadającym 
kellenizrzie, zbrzydnięcia postaci i 
twarzy. Nigdzie nie widać szja- 
chectwa, ani krwi, ani ducha, czy 
duszy, nie widać w twarzach zna- 
mion walki wewnętrznej £ prawdzi 
wega spokoju, tylko wytrzeszezo- 
ne i znowu ślepnące oczy, brutalne 
miny, niezdarne gesty, gąbczaate 
lub powykrzywiene rysy, gryma- 
ay, ale nie wyrez. Jest to typ po 
mocniczego kelnera z ogródków 
przedmiejskich kawiarń i an utrzy- 
muje się przy magicznym wodzo- 
stwie. W nim wypowiada wię nie- 
tylko „wściekłość partii", ale za- 
wiść mieszczucha į jego chciwość 
władzy”. Rauschning dodaje, że 
ta się stało w przewrocie, który po 
abalał wszystko wysokie i doatoj- 
ne i na wierzch życia wydźwignął 
apodziznę. Hamulce prysty, nie- 
oktełznana nienawiść dorwala się 
do władzy i ujarzmiła przede wszy- 
stkim naród niemiecki. W narodzie 
tym było kilkanaście milionów so- 
cjalnych demokratów. Czy znikli 
ze świata i przepadli na wieczne 
wieki? Nie zniknęli. Istnieją. Ale 
milczą, bo usta mają zamknięte. 
Czy w sercach tych milczących 
ludzi powstała miłość dla wrogów 


wolności? Nie w taki sposób ro- 
dzi się miłość w sercach ludzkich. 

W narodzie niemieckim, który 
tak namiętnie kochał wolność, żyje 
pragnienie tej wolności. Reżim 
dzislejszy ma w Niemczech niewąt 
pliwych  fanatycznych zwolenni- 
ków, ale ma jeszcze fanatyczniej- 
szych wrogów. Zwolennikom wol- 
no głośno krzyczeć, tym drugim 
zaś nakazano kłamać. Nietylko 
milczeć, ale klamać. I to jest naj- 
straszniejsza postać sterylizacji, 
która się zemści na krótkowzrocz- 
nych mechanizatorach wspaniałego 
ongi życia niemieckiego. 


P. HULKA - LASKOWSKI. 
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Głosy z za granicy 


CZY NIEMCY 
MOGĄ ZWYCIĘŻYĆ? 


Jest to kwestia, namiętnie oma- 
wiana w krajach demokratycznych 
i w publicystyce emigracyjnej (nie 
mieckiej). Bardzo ciekawe I obti- 
te materiaty dla roztrzygnięcia te- 
go problemu daje (niemiecka) ob- 
szerna praca Sternberga: „Woje: 
na siła Niemiec"; o tej pracy 
saliśmy już w naszym piśmie, O. 
becnie tow Abramowicz amawia 
ten problem w ostatnim numerze 
„Socj. Wiestnik* w artyku- 
. t: „Czy Niemcy mogą zwy- 
ciężyć w przysziej wojnie?". 0- 
piera się głównie na danych Stern- 
herga. Podkreśla przede wszyst- 


Area 


` 
MCA 


podwy 


IMBRYK ELEKTRYCZNY 


nahyty na raty w SAŁONIE 


ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 


MARSZAŁKOWSKA 160 wejście od Kredytowej). 


kim argumenty gospodarcze — 1, we), umowy 


przychodzi do wniosku, że sytua- 
cja Niemiec jest TRUDNA. Ewen- 
inaha woma światowa będzie za- 
pewne wojną dlugą — i dlatego 
gospodarcze braki Niemiec silnie 
dadzą się we znaki. Maszyna w 
wojnie (karabin maszynowy, arty- 
leria ì t. d.) bẹdzie odgrywała ro- 
ię olbrzymią; stąd zużycie amuni- 
cji będzie kolosalne, a zapasy a- 
mumicji (i szybko zużywającej się 
broni zależą od przemysłu. „Woj- 
na coraz bardziej staje się funkcją 
przemyslu“ — pisze tow. A. „Po-- 
tencjał przemysłowy” odgrywa co- 
raz to większą rolę. 

Wychodząc z tych założeń, aw 
tor oblicza (za Sternbergiem) wy 
dainość przemyski obu domnie- 
manych wielkich koalicji wajen- 
nych, i przychodzi do wniosku, że 
potencjał przemysłowy koalicji an 
tyniemieckiej jest bezwarunkowo 
wyższy, Mima, iż Japonia i Wło- 
chy stanęły po stronie Niemiec, 
różnica potencjału (na niekorzyść 
Niemiec) jest obemie znacznie 
WIĘKSZA, niż to było podczas 
wojny światowej. 

Do tego dochodzi zagadnienie 
aprowizacj. Pod względem apro- 
wizacyjnym położenie Anglii jest 
oczywiście dość trudne, ale jeśli 
się uda zabezpieczyć swohodę do- 
staw (morzem), sytuacja Angiii 
będzie pomyśina. Poza kwestią 
angielską potencjal aprowizacyjny 
Niemiec jest znacznie niższy, niż w 
państwach _ antylaszyslowskich. 
Już dziś w Niemczech są częścio- 
wo wprowadzane „kartki“; cóż 
będzie podczas wojny? 

Tyle tow. Abramowicz. Nati- 
ratie, nie iyłko przemysł i apto- 
wizacja rozstrzygają; ale są to 
czynniki ważne. Niemcy to rozw 
mieją: jest to jedna 2 przyczyn 
aneksji Czech (zakłady przemysło 


Kompozycja figuralna 


L. PĘKALSKI 


Rok 1830 — Podchorążowie 


Stoleczny Instytut Propagandy 
Sziuki jest, jak wiadomo, najpo- 
ważniejszą placówką arlystyczną 


wybrańcy z pośród Niemców znali |w Polsce, Stworzony przez arty- 
się na nienawidzeniu!'. Kto zna go- | stów bez szkodliwego wspóźudzia 
rącą nienawiść Nietzschego dla | ju udających zainteresowanie sztu 


niemiectwa, ten zrozumie o czym 
tu mówi Ziegler. 


Ta nienawiść doprowadziła do 
jedynej w swoim rodzaju wojny do 
mowej w Niemczech, jaka wrzała 
tam w ciągu pierwszych lat po 
wojnie światowej. ktedy to bracia 
w sposób okrutny wymordowywali 
się wzajemnie, podstępnie, zdra- 
dliwie. Straszne są obrazy sądów 
femicznych w niemieckiej literatu- 
rze powojennej. Chodziło nie o za- 
mordowanie przeciwnika, o szybkie 
zabicie go, ale o znęcanie się nad 
mim, o wykosztowywanie cierpień 
ludzkich. Toller, Lampel, von Sa- 
lemon to pierwsze z brzega przy- 
kłady tego dziwnego okrucieństwa 
w narodzie, który stworzył ongi 
obrazy najwspanialszego humani- 
taryzmu. Nie każdy Niemiec znał 
całe dzieło Goethego, ale mało by- 
lo takich, którzy nie byliby umieli 
zacytować jego ałowa wzywające- 
go do szlachetności i dobroci. „Szla 
chetny bądź, człowiecze, ku poma- 
ganiu skory i dobry!* Oczywiście, 
to nie znikło i nie przepadło, ale 
zostalo stłumione. To istnieje w 
stanie utajonym. 


ką „milosników“ — ma tę bezspor 
ną przewagę nad warszawską Za- 
chętą, że skupia w swych murach 
najbardziej żywotne i twórcze ele- 
menty, że nie kokictuje publiczno- 
ści łatwo sirawną, pseudoartysty- 
czną tandetą — zmuszając dzisiej- 
szego widza do  dotrzymywania 
kroku niezmiernie bogatym i róż- 
narodnym przemianom współczes- 
nej epoki. 

Ta wyjątkowa pozycja warszaw 
skiego Instytutu Propagandy Sztu 
ki naklada jednak na tą placówkę 
także i wyjątkowe obowiązki. Jed 
nym z tych ohowiązków jest czu- 
wanie nad racjonamym przygoto- 
waniem pokazów artystycznych, 
które sklecone naprędce i bytejak 
— nie mogą dać istotnego obrazu 
naczej współczesnej twórczości pla 
stycznej, ca w rezitacie mija się 
z celem tego rodzaju przedsię- 
wzięć. Wszak nie każdy z aty- 
ee potii mak tapeta 


na moście Sohleakiego. 


jące mu ciągłość pracy i swobod- 
ne poruszanie się w terenie współ- 
cznej plastyki, gdzie mus pobacz- 
nego zarobkowania zniewala więk 
szość malarzy do pewnych ogra- 
niczeń w sferze plastycznych po- 
szukiwań i w samodzielnej pracy 
nad sobą. Z tych przyczyn, sądzę, 
że termin każdej wystawy powi- 
nien być podany wystawiającym 
conajmniej na 4 miesiące naprzód, 
co dotyczy również i dorocznych 
Salonów I P, S. 

Bieżąca wystawa w I.P.S. p. n. 
„Kompozycja figuralna“ jest wla- 
śnie taki przedsięwzięciem skleco- 
nym dorywczo i bez żadnej id: 
przewodniej, Nie daje ona peine- 
go wyobrażenia o slanie naszego 
malarstwa w zakresie kompozycji 
figuraknej — gdzie twia część wy- 
stawionych malowideł nosi ślady 
powierzchownego za'edwie opra- 
cowania, z wyjątkiem obrazów 
znanych nam z wystaw poprzed- 
nich, jak np. „Rok 1863" prof. 
Kowarskiego, to wspaniała w sty- 
In i formie interpretacja malarska, 
zrodzona ze szczerego sentymentu 
do tej hohaterskiej epoki. Wy- 
obraźnia malarska Kowarskiego, 


OKAZYJNA WYPRZEDAŻ | 


Fato-Aparaty najnowszych modeli po cenach rewelacyjnle niskich 


FOTORIS" 


Fachowe obaługa 1 porady. 


ta 
Tu Irmie | amt 


kształtująca się na świetnej sztu- 
ce Courbeta | Daumiera — z praw 
dziwie męską stanowczością prze- 
ciwstawia się owym zakolorkowa- 
uym mgiełkom i bitym piankom 


|naszych postimpresjonistów, któ- 


rzy żyją w usławicznej obawie, 
czy ch ktoś przypadkowo nie we- 
żmie na serio. Podobny gest ma- 
larski „który widzimy w „Roku 
1863", znajdujemy w pracach prof. 
Pękalskiego i |. Czapskiego. Na 
kompozycję  Pękalskiega „Rak 
1830. Podchorążowie na moście 
Sobieskiego" — składają się diu- 
gie miesiące malarskich przemyś- 
leń. Nie jest to bynajmniej banal- 
ny obraz „batalistyczny* w rodza- 
ju W. Kossaka, lub Byliny — lecz 
malowidio o _ zdyscyplinowanej 
formie i kompozycji, oraz o na- 
der korrsekwenlnie przeprowadzo- 
nym wyrazie kolorysłycznym, cho 
ciaż dodanie temu obrazowi moc- 
niejszych akcentów barwnych, 
przerywających zbytnią monoto- 
nię szarości | brązów, hardzo by 
mu si? przydało. Czapski w swych 
dwóch obrazach pokazał się ma- 
larzem myslącym i stawiającym 
sobie nieprzeciętne zagadnienia 
kolorystyczne. Z postimpresjoni- 
stów zwracają przede wszystkim 


uwagę malowidta zmarłych w o- 
statnim czasle artystów: Zygm. 
Waliszewskiego i K. Larischa. Do- 
hrym jest Wodyński w swej „Kom 
pozycji religijnej“, a dalej M. 
Feuerring. H. Gotlib, S. Grabow. 
ski, Tyszkiewicz i M. Żuiawski. 
Cenne inspiracje Tad. Makowskie- 
go, znajdując swe bsiskie echo w 
malowidle mtodego artysty T. Pal 


czewskiega („Katarzymka"). Z 
formistów Czyżewski i Ctrwintek, 
ten ostatni jak zawsze konsek- 


wentny w iormie, zaś w swym 
„Akcla” nader dekoracyjny i żywy 
w kolorze. S. Centnerszwerowa, 
Charzyński, Hulewicz,  Jaeshcke, 
QOrmszowski, Seydenmanowa dali 
prace mniej lub więcej poprawne. 
Ogólny bilans tej wystawy bu- 
dzi jednakże poważne  zastrzeże- 
nia. Demaskuje on bowiem niepo- 
radność i bezsiłę niektórych na- 
szych malarzy, którzy kontynui- 
jąc tradycję impresjonistyczną, do 
chodzą obecnie da ślepej uliczki 
bez wyjścia; więcej ulając swej 
malarskiej doktrynie, aniżeli swe- 
mu, instynktowi plastycznemu 
zatracili oni możność zdobywania 
swe| własnej lormy malarskiej. 


a K. WINKLER 


Szczęście rodzinna. 


z Rumunią (nafta. 


zboże) i £ d 
20-LECIE KOMINTERNU. 
W paryskim „Kamgplie” tow. 


Sering kończy (w numerze 6-stym) 
swe interesujące rozważania na 
temat 20-lecia Kominternu. Driejć 
Kominternu, powiada, — to dziejć 
kięsk, Jedną z głównych przy“ 
czyn tych klęsk jest zbytnia ZA“ 
LEŻNOŚć OD ZSSR., od bolsze| 
wików rosyjskich. W kierownic 
twie Kominiernu rosyjscy bolsze: | 
wicy odgrywali (i odgrywają) ro- 
lę całkowicie dominującą. W te- 
zuitacie los Kamintemu został zie 
pełnie uzależniony od zmiennych 
losów, prądów i ludzi w ZSSR. 
Sprzeczności wewnętrzne w roz 
woju rosyjskiego społeczeńsrwź 
staly się sprzecznościami w Komia 
ternie. Do łego rosyjskiego wpły” 
wu dochodzi dogmatyka ialczy- 
wych zalożeń, z których wyszk za- 
łożyciele Kominternu. 

W rezulłacie wkizielńkśmy star- 
cia w Kaminiemie, zmieme hasa, | 
stale spory i czystki. Wystarcza | 
wziąć jedno jakieś hasło, np.: „jed 
nolitego frontu“ (z socjalistami). 
Przecież powełała cała scholastyke 
na ten temat: „jednolity front" z| 
dołu, „jednolity front" z góry, pa- | 
tem z góry i z do'u, dla zdobycia 
mas, dia rozłupania eocjalistycz- 
nych partyj, dla szczerej wapół- 
pracy przeciwka faszyzmowi itd. 
itd, bez końca. 

Nie tylko w okresie stabilizacji, 
bo nawet w okresie kryzysów re- 
wolucyjnych (prawdziwych czy 
domniemanych) Komintem za- 
wiódł. Przypomnijmy np. „nem 
tralmość” hułgarskich komunistów 
podczas krachu chłopskich rządów 
Stambulijskiego; nieskończone we 
wnętrzne dyskusje na temat nie- 
wyzyskamych niemieckich możli 
wości rewalucyjnych w r. 1023: 
tragedię komunistycznej polityki 
w Chinach w r. 1927 1 t d. 

Fałszywa taktyka Kominternu 
prowadziła po każdej klęsce do 
wewnętrznych sporów, a poiem do 
wyrzucania opozycyjnych elemen- 
tów, do „upustu krwi". 

Czy winę ponosi „biurokratyzm* 
Kaminterni, jak chcę niektórzy? 
Bynajmniej, powiada tow. Sering, 
— sprawa przedstawia cię wręcz 
odwrotnie: nie porażki były wyni- 
kiem biurokratyzmu, lecz biurokra 
tyzm jest rezultatem porażek 

Autor przychodzi do wniosuu, 
że tworzyć Międzynarodówki z jed 
nego centrum (rosyjekiego) nie 
podobna, Miala rację R. Luxem- 
burg — powiada tow. Sering — 
gdy ostrzegala przed tym rosyj- 
skim centralizmem. Rewolucyjny 
ruch robotniczy może powstać tyl 
ko w związku z potrzebami, z wa- 
runkami danego kraju. 

Analiza iaw. Seringa jest cieka- 
wa. Jest zbliżona do tej analizy 
klęsk Kominternu, którą dowalk- 
my na szpaltach naszego pisma. 
W niektórych atoli punktach róż- 
nimy się z tow. Sermgiem. 


K. cz. 


Subskrybowanie 
Pożyczki Lotniczej 


ZZK. — (25.000 zł.) | Kom. Oa- 
traina Zw. Zaw. (2.000 xb) smb- 
skryhawaly pażytzkę przzciwiatzi- 
czą za pośrednictwem Banku Spe- 
lem w Warszawie. 


Złóż grosz ofiarny 
na Pomoc Zimową 


Su. 5 


Rada Miejska Łodzi 


Rada miejaka w Łodzi uchwali- cele przyświecały w tej pracy. 


ła budżet samorządu łódzkiego. 
Stało się w trudnych í... oryginal- 
nych warunkach. Trudnych — ba 
grupka radnych endeckich swołm 
chyczajem warcholskim usiłowała 
przeszkodzić w obradach i spowo- 
dować mie uchwalenia budżetu 
w przepisanym terminie. Z dru- 
glej strony projekt budżetu opra- 
cowywała dawna — misnowana— 
yada miejska, której zgoła inne 


Dzięki opanowaniu radnych 
większości socjalistycznej oraz 
wytężonej pracy przewodniczące- 
go tow. prezydenta  Kwapiń- 
akiego — budżet w przeplsanym 
terminie uchwalono. Sensacją był 
fakt, że radni endeccy pomimo 
stałych awantur, utrudniających 
pracę Rady — głosowali za bud- 
żetem. 


T- „SREBROL* — 
2 „SREBROL* — 


3 „SREBRO L — 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE!!! 


Wielka afera 
w niemieckim Tow. Ubezpieczeń 


Katowicka Brygada Kontroll 
Skarbowej wpadła ostatnia na 
trop senszcyjnej alery bankowej, 
w której główną rolę odgrywała 
największe niemieckie towarzyst- 
ma ubezpieczeń, działające w Pol 
sce — Akwizgrańsko - Monachij 
skie T-wo Ubezpieczeń, Niemiec- 
ka Spólka Akcyjna w Katowicach 

To Bawarskie Tow. Ubezple- 
czeń prowadziło nielegalne łniere 
my bankowe, przekraczając znacz 
nie swoje uprawnienia koncesy|- 
ne oraz naruszając odnośne prze 
pisy ustawy dewizowej. Obroty 
wynosiły setki tysięcy złotych. 

Ponieważ szczegóły tej afery 
arzymane są z uwagi na dobro 
dochodzeń w tajemnicy, ostatecz 
na wysokość tych 


obrotów nie jest w tej chwili zna 
na. 
Wykrycie afery wywołało na 
Śląsku olbrzymie poruszenie, z u- 
wagi, iż został skutkiem iego u- 
jawniony zasięg macek kapitala 
niemieckiego w Polsce, 

W sferach finansowych powsta 
la paruszenie tym większe, że na 
tychmiastowa z konieczności lik- 
widacja tych nielegakiych intere- 
sów przysporzyła szeregu instytu 
cjom moc  nieprzewidywanych 
kłopotów, od kiórych nie będą 
wolne i przypuszczalnie osoby 
prywatne. 

W łączności z wykryciem tej 
afery przybyli do Polski przedsta 
wiciele centrali Akwizgrańsko - 


nielegalnych | Monachijskiego T-wa  Ubezpie- 


czeń. 


DBAJCIE © SWOJE ZDROWIE 


Przy chorobach: ŻOŁĄDKA, KISZEK, WĄTRORY 


NIACH ŻÓLCIOWYCH, 


MKŁONNOSCIACH DO ZAPARCIA, 


KAMIE- 
WZDĘCIU BRZUCHA, ODRLIANTU BIĘ LUB 


stosuja mię: „SZWAJCARSKIE 


GORZKIE ŻIÓŁA* Gąssekiego, naturalny łagodny środek przeczyszcza- 
jący. ułatwiający, funkcje organów trawłenia, stosowane również przy 
nańmieznaj otyłości. 


Trait numeru: 


Władysław Pietrzykowski: O zjed 
noczenia patriotyczne młodzieży de- 
mokratycznaj, Edward Hryniewicz: 
Galimatiaa ideowy majora Galinata, 
Beryk Kara: Pamiętniki chłopskiego 
bahatarztwa, Ignacy ohh: Oby obcy 
nie włarili w naxze polskie aprawy, 
dome Szymkowiak: Czechosłowacja, 
Władzimiars Lancii: Młodziaż ało- 
wacka, J. P.: świat w zdarzeniach. 
Janusz Jaśkiewicz: Wpadunek No- 
waczyńakiago, Mleczystaw Orski: U 
wędrownaj muzy, Z. H. Film narodo- 
wy, K. HL Przegląd prasy, Dyonizy 
Aczkolwiek: Dosyć tego, Marian 
Czuchnawski: W mleczarni (wiersz), 
O żywą przeszłość Uteracką. 
bór pam Bianiaława Witkiewicza, 
Poezja polaka 2 rasizm, Uczmy się 
esparanta. Człowiek nie krowa, Can- 


"da 


Wyszedł z drakt 


numer 4 (kwietniowy) 
+ 


tralny Kurs Młodzieży P. P. 8., Bo- 
daj ta azczarość. Młodzież niemiecka 
nie pójdzie za Hitlerem, Związki Za- 
wodowa frontem do młodzieży, Ofen- 
aywa mladych hitlerowców w Polsce, 
Młodziań zagranicą. 


12 stron druku 
cena 10 groszy 


Zamówienia nadzyłać pod adresam: 
Warszawa - Aródmieście, ul. Warec- 
ka 7. Administracja „Miodzi idą“. 

UWAGA: Przypominamy, że naj- 
bliższy mimer 1-szo majowy ukaże 
mię już w drugiej połowie kwietnia. 
Numer będzie znacznia powiększony. 
Uwzlędniane będą zamówienia nade 
siana tylko do dnia 21 b. ma. 


Z teatrów wa: szawskich 


„Elżbieta, królowa, kobieta bez 
mężczyzny, sztuka w 5 obrazach, 
napisal André Joaset. 

Królowa Elżbieta angielska jest 
jedną z najbardziej iascynujących 
i zagadkowych poataci hietorycz- 
nych. W owych czasach, kiedy ka 
biecie daleko było da równoupra- 
mmienia z mężczyzną, ta dziew- 
czyna, wstąpiwszy na tron, umia- 
ła znakomicie rządzić wielkim mo- 
carstwem, a dójrzawszy, wzmóc 
łeszcze jego potęgę. Pod jej rzą- 
dami zakwitło życie kutturalne 
Anglii uwieńczone glgantyczną 
twórczością Szekspira, imieniem 
swoim naznaczyła XVI w. w swo- 
im kraju epokę elżbietańską. Ist- 
nieje ca'a literatura o tej wlelkiej 
królowej, zdawa'ohy się, że już 
wszystko powiedziano o jej Życiu. 
polityce, że po wielekroć przepa- 
trzono jej epokę i współczesnych 
Okazuje eilę jednak, że zawsze mo 
żną znależć interesujące podejście 
do znanej, zdawałoby bię, sprawy 
bo oto przed nle dawnym czasem 
zyskał wielki rozgłos pisarz an- 
giehski, Strachey, obejrzawszy na 
nowa postać królowej oczyma no- 


wawszy nowe kryteria psychologi: 
czne do zanalizowania tej posta- 
ci, Niepodobna zrozumieć wielu 
zawitości jej panowania, nie wej- 
rzawszy w jej charakter ludzki i 
kodlecy, nie doszukawszy się áró- 
deł jej genialności, słabości i sily. 

Elżbieta pozostała zresztą wiel- 
ką zagadką psychologiczną: niba- 
szna i wysoko na swoje czasy wy- 
ksztalcona, silna w dzialaniu a 
kimktatorska w decyzji, ma!ostko- 
wa w Sprawach pieniężnych, a W- 
miejąca myśleć wielkimi katego- 
riami państwowymi, ordynama, 
lubiąca dzikie zabawy, afiszująca 
się faworytami, a jednocześnie — 
dziewica. To ostatnie nie przesta- 
a zaprzątać kronikarzy, history- 
ków i literatów. lstotnie jak wy- 
tumaczyć, że ta monarchini nie 
chela'a nigdy wstąpić w związki 
małżeńskie, anl kierując się ser- 
cem, anl względami państwowymi. 
Jak wytiumaczyć to, że choć mia- 
la różnych laworytów, z którymi 
łączyły ją poufale stosunki, żaden 
z nich jednak nie posladł jej cal- 
kowicie? Czemu kazala uciąć gło- 
wę ulubioncmu Essexowi, młod- 


woczeenego człowieka i zaetogo- | szemu od niej zreszłą o parę dzie- 


Wiadomość 7 całej Polski 


PRZEWRÓCONE WICHURĄ 
DRZEWO, ZABIŁO DWIE 
QSOBY. 

W Puławach, w czasie silnej 
wichury zwaliła się przydrożna 
lipa, zabijając dwie osoby, i ra- 
niąc trzy. Wyloniona zostala ko- 
misja z przedstawicieli zarządu 
miejskiego i Instylutu Puławskie- 
go. która dokonała oględzin wszy 
stkich starych drzew w Puławach 
W związku z lustracją kilkanaś_ 
cie drzęw zagrażających bezple- 
czeństwu postanowiono ściąć. 

KUPIEC ZASTRZELIŁ 
NAUCZYCIELA. 

W osadzie Terebno. gmtny Ra- 
dawa, w paw. jarosławskim, 24- 
letni Mieczyslaw Lasota, kupiec, 
zam. w Jarosławiu, sirzelił kilka- 
krotnie do nauczyciela, 30-letnie- 
go Dominika Nowickiego, kladąc 
go trupem na miejscu. Przyczyną 
morderstwa byla jakoby bliższa 
znajomość, jaką Nowicki zawar 
z żoną Lasoty. Po dokonaniu 
zbrodni Lasota zglosh się w ko“ 
misariacie P. P. w Jaroslawiu — 
gdzie został przytrzymany. 

KOLPORTUJĄ FAŁSZYWE 

PIENIĄDZE. 

Ostatnia pojawiła się na Śląs- 
ku jaka oszustka, która kolpor- 
tuje falszywe monety przy pomo- 
cy przygodnie dobranych dzieci, 
którym obiecuje za dokonanie 
zakupów dla niej drobne wyna- 
grodzenie wzgl. cukierki. W ten 
sposób puszczono w obieg fat. 
szywe monely 10-ziotowe w skła 
dzie rzeźnickim Luizy Kuligulskiej 
w Świętochiowicach. Kiedy rzeż* 
niczka zorientowala się, iż mo- 
nety są fałszywe, było już zapóź- 
no, bowiem kobieta, która wrę- 
czyła dzieciom fałszywe pianią- 
dze, celem dokonania dla niej za 
kupów, zdołała zbiec. 


KOSCI POWSTAŃCÓW 
w MIEJSCU DAWNEGO 
ARSENAŁU. 

Na miejscu dawnego arsenału 
przy ulicy  Długlej Nr 50 
w Warszawie, w czasie po 
głębiania i remontu przewodów 
telefonicznych natrafili robotnicy 
na spróchniałe kości ludzkie. Na- 
leży przypuszczać, iż są ta kości 
powstańców z 1863 roku, Na miej 
scu wykopaliska zbierze się ko- 
misja. 

w SPRZECZCE © UPRZĄŻ 

ZABIŁ SĄSIADA. 

Na drodze pod wsią Oblin, gm. 
Maciejów, pow. garwolińskiego 
sołtys tej wsi znalazł trupa męż. 
czyzny. Powiadomiona policja u- 
stalila, że zmarlym jest Franci- 
szek Skalski z pobliskiej wsi Roż 
niewo Wicikie. Śmierć Skalskie. 
go nastąpiła wskutek rozbicia cza 


szki. 

Wszczęle dochodzenie dopro- 
wadzilo do aresztowania  Józela 
Zająca, sąsiada Skalskiego. Prze- 
sluchany Zając przyznał się, że 
w czasie klótni uderzył Skalskie. 
ga orczykiem w głowę. Sprzecz- 
ka powstała między nimi na tle 
przywłaszczenia uprzęży. 

Zająca przesiano do dyspozycji 
sędziego śledczego. 

STRASZNA ŚMIERĆ 
PRZY PRACY. 

w oddziale mechanicznym Hu- 
ty Baildon w Dębie (G. Śląsk) wy | 
darzył się Śiniertelny wypadek—, 
któremu uległ I8-leini uczeń i0- 
karski Franciszek Skarżynski z 
Katowle (ul. Bankowa). Skarżyń, 
ski chela! naprawić światło w ga, 
leri. W tym czasie najechal na 
niega posuwający się wzdłuż ga- 


NABERBUSCH: SEHIELEX 


Mamy już odbiornik popularny (bateryjny) 


W wyniku celomlnięczne| pracy | dową do mzedrin miesięcy, Dwyrwol- 


lerij kran, który zmiażdżył mu 
glowę, kładąc go trupem na miej 
SC. 


p WIADOMOŚCI SPORTOWE ~ 


NOWOŚCI 


NIEMCY I WŁOSI BOJKOTUJĄ 
„TOUR DE FRANCE". 

Jak wiadomo Rząd włoski zakazał 
niedawno włoakim kolarzom udziału 
w wyścigu kolarakim dookoła | rane 
cji (Tour da France]. Obecnie i Niem 
cy zawiadomiły francuski związek 
kolaraki, łe nie wezmą udziału w te- 
garocznym Tour da France. 
WALNE ZEBRANIE WARSZAW- 
SKICH DZIENNIKARZY SPORTO- 

WYCH. 

W poniedziałek odbyła mię w War- 
szawia walne zebranie oddziału war- 
szawskiego Związku Dziennikarzy 
Sportowych R. P. Przewodniczył o= 
bradom redaktor Jerzy Grabowski. 
Uatępującym władzom udzielona 
przez aklumację absolutorium z po- 
fziękowaniem. 

Zebranie postanowiło utrzymać na 
grodę młodych, przyznawaną rok 


rocznie, przy czym wysakość nagro- 
dy zastała podwyżazona do 250 rło- 
tych. 

Na czele nowego rarządu stanął 
ponownie Marian Strzelecki W skład 
zarządu weszli: Sokopp, Wnina, Sze- 
reszewski i Olkusznik. Na czele ko- 
mtiaji rewizyjnej wybrano Aleksan- 
dra Bzenajchu, a na czele sądu hano- 
rowego utanął Jarzy Grabowski. 


KOLARSTWO 


K. ©. SIEMIANOWICE MISTRZEM 
POLSKI W PIŁCE ROWEROWEJ. 

W Elemianowicach odbyły się mi- 
strzostwa Palskl w piłce rowerowej. 
W miatrzostwach wzięły udział 4 
drużyny. Pierwsze miejsca i tytuł 
mistrza Polski zdobył ponownie K.| 
C. Siemianowice, reprezentowany 
przez braci Poręhów. 

2) d. C. Grudziądz. 

3) K. C. Siemianowice (druga dru 
żyna). 
4) K. C Tornado Bydgoszcz. 


siątków lat, a potem posiarzala, 
zlamana, nie znalązia już smaku 
w życiu? Wspóicześni królowej 
mówili że anatomiczna nienor- 
maost stata się powodem jej 
prywatnej tragedii i wicu dzi- 
wactw je] charakteru Do tego 
mniemania przychyłą się Strachey, 
który w rewelacyjny peychoanali- 
tyczny sposób tiumaczy jej stosu- 
nek z Essexem. 


Ta głośna biografia Stracheya 
(przetłumaczono ją na język pol- 
ski) stała się zapewne bodźcem 
dla francuskiego autora, Andre 
Josset, da napisania sztuki a Elż- 
biecie, z innym jednak rozwiąza- 
mem zagadki niż stracheyowskie. 
„Elżbieta kobieta bez mężczyzny” 
wystawiona obecnie w Teatrze 
Kameralnym, zostala zgwa cona, 
gdy byta piętnasio!elnią dziew- 
czynką przez jakiegoś admira a. 
Ten wstrząs okropny dla nieroz- 
budzanego dziecka określi. jej psy 
chikę na całe życie, pokierowa! 
jej losami „a do pewnego stopnia 
też wpłyną! na losy imperium an- 
gielskiego. Może i tak by:o — jak 
powiada autor francuski. ] tak nie 
dowiemy się napewno. Dość, że 
„z małych przyczyn skutki są o- 
gromne": królowa nie chce wyjść 
za mąż, nic zostawia dziedzica, 


daje sobą kierować coraz to inne- 
mu ulubieńcowi, który ją pcha czę 
sto do nierozważnych decyzji, da 
niepotrzebnych wojen, 

Historla mówi, że Elżbieta za- 
kochaia się w hrabiu Essexie ma- 
jąc lat ponad pięćdziesiąt, pod- 
czas gdy on miał dwadzieścia kil- 
ka. jasna rzecz, że jeżeli nawet 
splendor królowej mógł zawrócić 
w giowie miodzieńcowi, lo pół- 
niejszy ich stosunek nie mógł być 
oparty na miłości z jego strony 
Nic też dziwnego, że stara kobie- 
ta wciąż boi się poopaść pod je- 
go wpływ, wciąż doszukuje się in- 
teresownych motywów jega dzia- 
łania „wreszcie daje się przekonać 
o spisku „na którego czeie stol jej 


pó'-kochanek. Każe go ściąć, a ru- | EO 


da peruka spełza podczas p'aczu 
z lej siwej giowy. Wraz z Esexem 
odesz a od niej modość. Oto jak 
nieiatwą rzeczą jest mitość dia 
królowej. Ze tam przy okazji tych 
amorów  uclerplaia Bogu ducha 
winna Irlandia, to jest rzecz, którą 
sobie nikt g'owy zbytnio nie za- 
przyta, 

Rola tej pełnakrwistej a jedno- 
cześnie zagadkowej królowej, me- 
ża stanu w spódnicy a jednacześ- 
nie udręczonej kobiety, daje aktor- 
ce duże pole da wygrania się. P. 


nad konkursowy Polskiega Radis je- 
dnoglośnie zdecydował, przyzbnć Lt- 
grodę 5.000 zl. odbiarnikowi nadesła- 
nemt pod gadlem „Dla wal I min- 
eia“, apracawanemu | e$glonzonemn 
przez Państwowe Zakłady Tele i Ra- 
dlutechniczne w Warszawie. 
Nagrodzany odbiornik jest jedno- 
ohwadowym dwułarmnoawym aparn- 
tem haieryjnym. Odznacza się on nia 
zwy celotią A judnoczzanie prosub 
konstrukcją elektryczną i mechanicz- 
ame oszczędnością eknploatacji. 
Dzłęki użyciu spscjainogu usiana 
araz tylko dwóch lamp odbłorczych 
obwodzie anodowym, odhlornik 
ayoa wa 4 mA W A wk mm 
Wyż saaikamy ta mamę beterie zam 


towa lampy taga odhlornika magą 
by zaalline źródłem żarzenia za- 
równa z nakumulnżora jak | ogniw 
suchych. 

Nie bacząc na użycia tylka dwóch 
lump, odblarnik rozparządza znacz- 
ną aih) audycyj, umożliwiającą do- 
hry ndbłór radiowy w Aredniaj wiel- 
kańci pomieazczaniach mieszkalnych. 
Znatozawunie glośnika dynnmicznega 
zapewnia bardzo dobrą wierność od- 
tworzenia audycji, 

Na zakończenie podkreślić należy, 
iż nagradzomy odblarntk zbudowany 
zoatal calkowicie z części krajowych, 
oraz mianowi oryginalne cpracowa 
+. „ma trener | Won 
+. 
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Radio warszawskie 


CZWARTEK, 8IV 1839 r. 
WARSZAWA 1: 6.30 Pieśń. 0.35 
Gimnastyka 4.50 Mes. (płyty). 


ı (płyty). 21.05 Koncert solistów. — 
Wyk. Stefan Herman — skrzypce, 
Jerzy Staniszewski — obój. 21.45 O 


7.00 Dziennik. 7.15 Muryka (płyty) różnych rodzajach przastrzeni —od- 
12.00 Hejnał. 12.04 Aud pałudnin- | czyt. 22.05 Etiudy aymt. Schuman- 
wa 15.00 Rozmowa technika z mlo na gra Zbigniew Grzybowski (for. 
dzieżą. 15.16 Kłopoty i rady: „Prze tepian). 2230 Chór tm. K Szyma- 
pilay świąteczna”. 16.30 Ork. zmycz nowakiego pod dyr. Zygm. Szcze- 
kowa. 18.00 Dziennik i wlad. gospo pańskiego. 22.57 Muzyka popularnu 
darcze. 16.20 „Miserere mei Deus”, (płyty). 
— aud. slowno-muz. 16.55 Claudie PIATEK, 1 kwiatnia. 
Debussy: Fragmenty „Męczeństwa | WARSZAWA L 6.30 Pleśń. 6.36 
św. Sebastiana“ (płyty). 1746 „Na Gimnastyka. 6.50 Muz. (plyty). 7.00 
żebraczym szlaku“ —- feleton — | Dziennik. 715 Muz (płyty). 12.60 
17.25 Recital wlolonczelowy Dezyde Hejnał. 12.03 Muz (płyty). W prae- 
riusza Danczowskigo. 18.00 Audy-' rwie a godz. 12.15 Gazetka południo- 
cja dla młodzieży wlejskiej. 18.30 wą. 15.00 „Jałmużna* i „Matka“ — 
„żywy Bóg" (część II). 19.15 Kon-'? legendy Kar. Konarskiego. 15.30 
Cert popularny iz Katowic). 20.15 Transm. nab. wlelkopiątkowego z ko- 
Oratorium z Filharmonii. 22.15 Fra śoloła pątniczego w Kalwarii Ze- 
gment a powieści „Litość* Czesła-' brzydowakiej pod Krakowem. 18.30 
wa Straszewicza — odczyta autor Sanaty fortepianowe L. Beethoven w 
22.35 Muzyka (płyty). 22.56 Prze-| wyk. Józefa Turczyńakiego. 17.00 
glad prasy i dziennik. 2305 I kon'Rozmowa z chorymi 17.15 Kronika 
cert Dawnej Muzyki. |Hteracka. 17.30 Koncert u Krakowa. 
WARSZAWA II: 1400  Małatet 1909 Audycja dla wai. 18.50 „żywy 
Kazimierza Blanachka. 15.00 Muzy- Bóg" (część IIT). 19.15 Ork Poznań- 
ka operowa — (płyty). 16.06 Bee- ska. 20.35 Aud inform. 21.00 Pergo- 
thoven: Trio. 16.40 W! sporta- lege: Stabat Mater (x Krakowa). 
we 1 parę Informacji. 1650 Kącik 2135 Kryzys człowieka” — azkic U- 
solistów. Bplewa Helena Karbowska teracki Maril Winowskiej 21,50 Muz. 
Lenowska — sopran. 17.10 „Ogrody (płyty). 22.55 Przegląd pracy | dzien- 
których już nie ma” — pag. wygł nik 23.05 Wiad, z Polaki w jęz. franc. 
dr. Anton! Wieczorkiewicz. 17.28 " WARSZAWA II. 14.00 Zezpół Pa- 
życia kulturalne stolicy. 17.35 Pro-| w Rynasa. 15.00 Utwory Inatru- 


gram. 1740 Muzyka popularna 


Grywlńska była coprawda za m'o- 
da i za ladna jak na tę opętaną 
mt'ością staruchę, może dlatego 
więcej w niej hyia kochanki niż 
królowej. Dość śmieszną rałę Es- 
sexa, który przez trzy akiy doma- 
ga się z uporem wysokiego stano: 
wiską dła swego przyjaciela, wlę- 
cej mieszcząc w tym żądaniu am- 
bicji mż przyjażni, który z jedna- 
kową intensywnością domaga się 


zupelnego oddania cielesnego od; 


królowej jak glównega dowódziwa 
w amil, rozkapryszonega plesz- 
czocha, który g'upio wtrąca się do 
spraw państwowych, grał p. Damię 
cki, nieszczególnie robiąc błazna z 
swego bohatera. Mamy preteneję 
do autora o postać Bacona. Z te- 
wspaniatego, genialnego cz'o- 
wieka, który jak wspóczesne ba- 
dania coraz niezbiciej stwierdzają, 
był poprostu Szekspirem, a w każ- 
dym razie filozofem i uczonym, zro 
bl! ptaską figurę dwors'iego Intry- 
ganta I tyle. Urał go starannie p. 
Ziembiński W innych rolach po- 
prawny p. Sziełyński, reżyser Sziu- 
ki, mia p. Bartówna, oraz reszia 
zespołu grata sumiennie. 


IRENA KRZYWICKA 


mentalne z płyt. 18.05 Recital orga- 
|nowy Józefa Chwodemika. 1.40 


um E UN Wind sportowe d parę inform, 16.50 


| Kącik solistów. śplewa Maria Dziko- 
= 17.10 Kucharztwo współczesne 
| (egumina). 17.25 zycie kulturalne 
| stolicy. 17.35 Program. 17.40 Mus. 
popularna (płyty). 21.05 Muz. (pły- 
ty). 24.10 „Poeta religijnego wta- 
|jermniczenla*. 21.25 Kancert kame- 


|ralny w wykon. Marii Trombini-Ka- 
ruzo (ortep.) ! Mieczysława Srale- 
klego (altówka). 22,00 Muz papu- 
larna (płyty). 22.56 Tematy religij- 
ne w muzyca (płyty). 


-Śniotely wypadek 


w RO ain 
W kopalni „Katowica” wydarzył 
się tragiczny wypadek, Mtórząa © 
flarą padł ręhacz Stanisław Malur 
dy. Na glębokości 500 mtr. na je- 
jednym z chodników oberwała się 
bryla węgla, która przyzypalła rę- 
hacza Z pod grusiw wydobyto 
zwłoki nieszczęśliwego. Maluid œ- 

sieracił żonę i 4-ro dzieci. 
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KRONIKA RKRAROWSKA 


Klasa pracująca Wojew. Krakowskiego 
na Pożyczką Przeciwlotniczą 


W dniu 2 kwietnia b. r. adbyło 
się posiedzenie Okręgowej Komi- 
aji Związków Zawadowych w Kra- 
kawie i Rady Zw. Zawodowych. 
na którym po szerszej dyskuaji 
postanowiono zalecić konferencji 
Delegatów Związków  Zawodo- 
wych i wezwać całą klasę pracu- 
jące zorganizowanych w Klaso- 
wych  Związkach Zawodowych 
Województwa krakowskiego, do 
poparcia Pożyczki Obrony Prze- 
ciwlotniczej w myśl zalecenia Cen- 
tralnej Komisji Zwiazków Żawa- 
dowych. 


Jednocześnie Rada“ Związków 
Zawodowych nie dysponując fun. 
dnszami, przeznaczyła skromną — 
symholiczną kwoię 50 złotych na 
powyższy cel, wzywając całą kla- 
ag pracującą do solidarnego na- 
bywania pożyczki, w ramach mo- 
źliwości finansowych. 

Konferencja wszyatkich delega- 
tów Związków Zawodowych w 
Krakowie z dnia 3 kwietnia b. r. 
zaproponowane wniocki przez Ra- 
dẹ związków Zawodowych uchwa- 
liła jednomyślnie. 


Wzruszające objawy ofiarności 


Aczkolwiek właściwie dopiero, 
w środę rozpoczął się okres eub- 
skrypcji Pożyczki Obrony Prze- 
<iwlotniczej — jednakże do Biu- 
ra Komisarza tej Pożyczki przy 
ul. Karmelickiej 34 — garnęły się 
już w ciągu wtorku tłumy ludzi, 
którzy nie tylko deklarowali Po- 
śyczkę, ale również i wpłucali je 
w całości lub przynajmniej w czę- 
ści. 

Urnchomiony przezornie Od. 
dzial specjalny P. K. O. w lokalu 
LOPP. odrazu rozpoczął pracę | 
może zanoiować już póważne wł- 
niki. 

Należy padkreślić, iż oprócz » 
sób eubskrybujęcych Pożyczkę Iuh 
deklarujących, wpływają liczne 
składki na Fundusz Obrony Naro- 
dowej oraz na nowo-utworzony 
Fundusz Obrony Lotniczej. Wszy- 
mkie ::_ny, przedetawiciele wazy- 
ażkich warstw przynoszą częsio, œ 
prócz gotówki, przedrnioty złote, 
a ofiary ich niejednokrotnia są 
wzruszające, jak to wynika z po- 
miższego zestawienia. 


W ciągn wtorku do godzin 44 
ledwie południowych wpłacono 
gotówką na Pożyczkę Obrony 
Frzeciwlotniczej następujące kwo. 
y 

Pracownica domowa Maria fan- 
kówna (Siemiradzkiego 35) zł. 15. 

Malutka Małgormtka Schusterów- 
na wpłaciła zł. 25. 

Już Oddziałowi PKO., urzędujące- 
mu w LOPP — wpłacono następują- 
ce kwoty: 

F-ma Beze — zł. 500, a zadeklaro- 
wała zł 1.000. 

P. Rudo} Pospiazii zł. 70, a zade- 
Kklarował zł. 200 I gotówką na FON 
200 sł 

Bamopomoc Społeczna Kobiet — 
Koło Krakowskie zł. 100. 

« Mgr. Herman Zweifeli — zł. 100. 

Cech Fryzjerów Chrześc. z Krako- 
wa — zł. 100. 

SŁ Fableńska zadeklarowała zł. 
10%, wpłaciła zł. 36. 

Pp. Franclszkowie Higoszawie — 
wpłacił całą zadeklarowaną kwotę 
zł. 400. 

Pp. Józefowie Najdrowie wpłacili 
naleźność za bon zł 20. 

Z większych deklaracyj pożyczko- 
wych należy wymienić Izbę Lekar- 
aka, która zadeklarowała zł. 10.000, 
oras Hutę Aluminium S. A, która 
zadeklarowała jednomieslęczne pobo- 
ry pracowników brutto w wys. zł. 
9.260. Dyrekcja wpłaci te sumę w 
A-ch ratach, a ściągnie pracownikom 
w 10 ratach mien 

Wxzrunzająca była oflara p. Kazi- 
miery Elinniewiczówny, ul. Orląt 3, 
która złożyła medalik złoty z ań- 
Guzzkiem złotym. 

Prof. Franciszek Koninr (Gen. Be- 
ma 5) złożył gotówką zł. 100. 
wpłynęły układki 


e 


Wreazcie na 
FON.: 

Stowarzyszenie Weteranów h. Ar- 
mił Polskiej we Franej! zł. 100. 

P. Henryk Ziffer, urz. pryw. 5 dol. 
w złocie. 

Tytułem hanorarium, otrzymanego 
2a koncert złożyli p. Stanisław Ml- 
kuszewaki zł. 45, a pp. Herbert Nie- 


Rowery i przybory 


LEOPOLD HUTTERER 


Kraków 
Rynek gł. 13 Ip. 


Redaktor JERZY CESARSKI. 


rychło, H. Zarzycki i J. Makowicz po 
zł. 25. 

Cech wryzjerów, niezależnie od 
wpłaconej Pożyczki — złożył 10 du- 
katów złotych, wzywając inne cechy 
da pójścia ich śladem. Natomiast 
podstarazy Cechu Fryzjerów p. Sta- 
nisław Kasztelewicz złożył złoty łań- 
cuszek i prosi kolegów o dalaze aztu- 
kowanie tego łańcuszka, aby opazać 
nim całą Polskę. 

Julia Paazkowaka -- Słowackiego 
18, złożyła 20 koron w złocie i ślub- 
ną obrączkę. 

Zglosił się też starszy pan, w sta- 
rym zniszczonym ubraniu í nie ży- 
cząc mobie podania nazwiska, zaofla- 
rował całą rozporządzalną kwotę zł. 
1.50. 

+ 

W środę Związek Chemiczny 

auhskrybował 5000 złotych po- 


życzki. 


Z miasta 


WEZWANIE DO DŁUŻNIKÓW 
KBRATNIEJ POMOCY 

Bratnia Pomoc Studentów Uni- 
werzytetu Jagiellońskiego w Krako 
wie podaje do wiadomaści swym dłu 
żnikom, że będzie zmuszona ogłosić 
nazwiska dłużników w praale i tę 
drogą upominać się o zwrot poży- 
czek zaciągniętych w czasie studiów, 
ponieważ mimo kilkakrotnego wzy- 
wania drogą ogloszeń w prasie nie 
wszyscy aruznicy podali swe adresy. 

Adresy i zapytania prosimy kiero 
wać pod adresem Bratnia Pomoc 
Studentów Uniweraytetu Jagielloń- 
sklego w Krakowie, ul Jabłonow- 
skich 1012 Oddział Wierzytelności. 
"Telefon: 105-57 i 181-80. 

CENY TARGOWE 

Mleko niezbler. litr 0.20, śmieta- 
=% 1.00 — 1.20, śmietanka 0.50 — 
460, zer zwycz. 1.00 — 1.20, masto 
wybor. kg. 4.00, — stoł. 3.80, — ku- 
chenne 1.80, jaja Świeże 1.40, ku- 
chenne 1.20, buraki ćwikł. kg. 0.15 
— 0.18, Cebula 0.20 — 0.25, mar- 
chew 0.20 — 0.25, pietruszka 0.25— 
(0.30, seler 0.15 — 0.30, rabarbar 
į 1.60 1.80, ziemniaki 0.08 
0.10, gęś żywa szt, 600 — 10.00, 
bita 5.00 — 8.00, indyk i indyczka 
8.00 — 17,00, kura żywa 4,50 — 6.00 
— bita 3.00 — 4.50, kurczęta para 
4.50 — 6.00, jabłka komp. kg. 14% 
1.40, — stol. 1.60 — 2.00, cytrynn 
szt. 0.10-—0.12, 


Renertuar 
Z TEATRU M, IM J SŁOWAC- 
į KIEGO. Dziś w czwartek, w piątek 
uraz w sobotę z powodu świąt Wiel- 
kiego Tygodnia — taatr nieczynny. 
KINA TEŻ NIECZYNNE 


Kronika Bielska - 


ODDZIAŁ: BIAŁA KOMOROWI 


Białej i okolicy 


CKA 4. 


Doroczna Konferencja Zuiązków Zawod. 


W niedzielę, dnia 19 marca r. b. 
Komisja Okręgowa Zw. Zaw. w 
Bielsku, odbyła swą doroczną kon- 
ferencję delegatów Oddziałów Zw. 
Zaw., na którą przybyło 76 dele- 
gatów, 17 członków Kom. Okręg. 
kilkunastu gości. 

Tow. Andrzej Pysz zagaił konfe 
rencje, witając przybyłych delega- 
tów i gości. 

Do prezydium zostali wybrani: 
tow. tow. Andrzej Pysz, Rudolf Lu 
kasek i jako sekretarz tow. Karol 
Urbaniec. 

Przed przystąpieniem do porząd 
ku dziennego uczczono przez pow- 
stanie zmarłych w ub. r. towarzy- 
szy Regera i innych. 

Życzenia składali ttow.: Rudolf 
Klimczak im. OKR. PPS. w Białej, 
Alojzy Giirtler Im. TUR-a, Józef 
Kluska za „Slłę”, Józef Krejza, se- 
kretarz Zw. Metal. z Trzyńca (Zaol 
zie), Hónigamann za Niem. Socj. 
Partię Pracy, Englert za Rob. Sto- 
warzyszenia Sport. ,„Neprzód" Biel 
sko I tow. Haut za Hund. 

Protokół z ost. konferencji zo- 
stał przyjęty do wiadomości. 

Sprawozdanie kasowe, które zo 
stało wydrukowane i każdemu de- 
legatowi przedłożone, uzupełnił 
skarbnik Kom. Okręg. tow. Schu- 
bert. Ze aprawozdania wynika, że 
budżet Kom. Okręg. w roku spra- 
wozdawczym wynosił ponad 10 ty- 
sięcy złotych. 

Sprawozdanie z działalności zło- 
żył sekretarz Kom. Okręg. Karol 
Rosner, który między innymi po- 
dał, że na terenie działalności Kom. 
Okręg. Zw. Zaw. istnieją 54 Od- 
działy Kl. Zw. Zaw., lecz nie wazy- 
atkie wywiązują się z swych obo- 
wiązków wobec Kom. Okręgowej 
Zw. Zaw. 

W tej chwili Kom. Okręgowa re- 
prezentuje około 25 tysięcy zorga- 
nizowanych robotników. Jest to si- 
D, z którą liczyć się muszą nasi 
przeciwnicy ł inne czynniki. Komi- 
sja Okręgowa bylo pomocng przy 
każdej akcji cennikowej, prześlado 
waniach ze strony administracji, 
interweniowano kilkadziesiąt razy 
w tut urzędach Inspekcji pracy, 
Ubezp. Spal. ! prywatnych przed- 
siębiorstwach. 

Urządzono cały szereg zgroma- 


dzeń publicznych 1 warsztatowych, 
wydano kilkadziesiąt tysięcy ulo- 
tek w których wskazywaliśmy kia 
ule pracującej właściwą drogę i za- 
chęcali dą dalszej walki o prawa 
ludu. 

Ilość zgromadzeń, interwencji, 
konferencji i t. p. umieszczono w 
drukowanym sprawozdaniu. 

Wystąpionoa z memoriałami do 
Min. Op. Społ. w sprawie zapośre- 
dniezania do pracy zwłaszcza zA- 
trudnianiu robotników z Bielska, 
którzy mieszkają w powiatach: 
bialskim, żywieckim i wadawiekim. 
Wysłano memoriały do Min. Op. 
Społ. 1 Spraw Wojskowych w spra 
wie niepodległościawców, interwe- 
niowano w Województwie i Staro- 
mtwach w sprawie wysiedleń i prze 
śladowańnych. Zrobiliśmy wszystko, 
ca tylko było w naszej mocy, a do 
dalszej walki o prawo do pracy i 
życia wzywamy wszystkich uświa- 
domionych robotników. 

Nad sprawozdaniem wyłoniła się 
obazerna dyskusja, w której zabie- 
rała gloa kilkunastu tow. tow. wy- 
rażając różne życzenia i awe zapa- 
trywania. Niektóre z tych życzeń 
przyjęto jako dezyderaty do rozpa- 
trzena i załatwienia przez przyszłe 
wladze Komisji Okręgowej. 

Rezolucję, dotyczącą postulatów 


myślnie. 

Tow. Glrtler, imieniem Kom. 
Rew. oświadcza, że księgi kaay i 
pokwitowania znajdują się w naj- 
lepszym porządku i stawia wnio- 
sek o udzielenie absolutorium ustę 
pującemu Zarządowi. Wniosek 
przyjęty został jednogłośnie. 

Następnie przewodniczący udzie- 


üt glamu sekretarzowi Zw. Chem. ,aymfoniczny, pońwięcony 


tow. Czesławowi Rocianowi, który 
wygłosił obszerny i bardzo treści- 
wy referat na temat obecnej sytua 
cji politycznej i gospodarczej. Mó- 
wca stwierdza, że wobee istniejącej 
sytuacji, obowiązkiem całej klasy 
pracującej jest skupienie się w 
KI. Zw. Zaw. i PPS. celem prowa- 
dzenia dalszej walki a Wolność, 
chleb ł pracę. 

Odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru" zakończono o godz. 16 
konferencję. 

K. R. 


Od kitku lat nauczycielstwo szkół 
powszechnych m. Krakowa próbo- 
wało od czasu do czasu poruszyć 
wladze miejskie, a w ostatnich 
miesiącach i opinię publiczną, 
zwiaszcza kól rodzicielskich, do 
troskliwszego zajęcia się szkołami 
powszechnymi. 

Gmina w odpowiedzi na wszyst 
kie postulaty odpowiadała krótko 
i węztowato: więcej dać nie mo- 
żemy, budżet musi być zrówno- 
ważony, w innych miastach jest 
jeszcze gorzej. Na lakie argumen- 
ły trzeba byla odpowiedzieć do- 
kiadnym ustaleniem potrzeb i ze- 
braniem odpowiednich maleria- 
łów stalystycznych z wielkich miast 
dla porównania. 

Zadania tego podjęła się Rada 
Szkolna Miejska i Związek Nauczy 
cielstwa Polskiego. Zebrane mate- 
riały zostaly wydane drukiem 
przez Radę Szk. M. p. t. „Stan i 
potrzeby szkolnictwa powazechne- 
go m. Krakowa", 

Niezależnie ad wydania tego o 
pracowania, przedłożenia go wla- 
dzom miejskim i rozeslania wszyst 
kim działaczom samorządowym i 
oświatowym, staraniem Kady Szk. 
M. odbyla się 9 marca b. r. w Ra- 
tuszu konferencja z udzialem przed 
stawicieli władz szkolnych, miej- 
skich, nauczycielstwa i spoieczeń 
stwa, na której zagadnienie zo- 
stalo szczegółowo omówione i prze 
dyskutowane, 

Osiatmia, t. j. 29 marca b. r. Od 
dział Grodzki Związku Nauczy- 
cielstwa Pol. rządził podobną 
konierencję, na którą zaprosł ław 
ników 1 radnych wszystkich klu- 
bów, przedstawicieli władz szkol- 
nych i kierowników szkół. 

Zarówno referaty wygioszone na 
tych konferencjach, jak i publika- 
cja Rady Szk. M. odkrywa bardzo 
ciekawy, a jednocześnie w wysa- 
kim stopniu niepokojący stan 
szkolnictwa powszechnego w Kra 
kowie. - Dowiadujemy się, że Kra: 
ków wb. roku ma 46 szkól po- 
wszechnych z 421 oddziałami i że 
w każdym z tych oddziałów uczy 
się o dwoje dzieci więcej, niż w 
innych wielkich miastach  (liczą- 
cych ponad 100 tys. mieszkańców), 
że na jedną izbę lekcyjną przypa- 
da o troje dzieci więcej, niż w m- 
nych miastach województw poład- 
niowych i zachodnich, Dalej do- 


klasy pracującej, uchwalono jedno | nie. 


wiadujemy się, że w Krakowie aż 
54 izby szkolne są użytkowane 
dwurazowo, że aż 88 izb dotąd u- 
żytkowanych jesł nieodpowied- 
nich i że minimame  zagotrzebo- 
wanie w zakresie budownictwa 
szkolnego wynosi 173 izby. 
Dalej dowiedzieliśmy się, że w 
mimionym dwudziestoleciu w Kra- 
kowie przybyła zaledwie 20 no- 
«ych izb lekcyjnych, że Gmina 
«i. Krakowa na budownictwo szkol 
ne przeznacza najniższe kwoty, bo 


T. KNOBEL 


KRAKÓW, Długa 27 


potoka takie | raju 


Festiwal Sztuki Dni Krakowa w roku 1939 


Dni Krakowa mają dobrą markę 
= opinii turystów I cudzoziemców, 
przybywających da Krakowa oorocz 


Od raku zeszlego Daol Krakowa 
znstały połączone na stale z Feati- 
walem Sztuki, ce znajduje swój wy- 
raz w bardza poważnej rozbudowie 
programu urtystycznega. Oprócz 
dwu koncertów symfonicznych na 
Wawelu, poświęconych mwzyre pal- 
sklej — orkiestra Polskiego Radia — 
da paraz plerwszy wielki kancart 
mnzyce 
abcej. Ponadto Mala orkiestra Pol- 
sklego Radia dn koncert ogrodowy 
w jednym z parków krakowskich, 
połączony z Fentynem | zahawą na 
rel dobroczynny. Specjalny zań re- 
spól Orkiestry Palsklega Radia da 
po raz plerwszy koncert zwany „Wie 
czarem Serenad“. Odbędzie się om 
w miejnen, które w roku zeszłym zda 
ło tak wspaniały egzamin, jeżeli 
chodzi o efekty wizualne | nkustycz 
me, bo jest na dziedzińcu Biblioteki 


gdy tune miasta 10,7% swego bu- 
dzetu nadzwyczajnego przezna- 
czają na budownictwo szkolne, to 
Kraków na ien cel przeznacza za- 
ledwie niecale 3% 

Ale nie tylko w zakresie budow- 
nictwa szkolnego są takle kolo- 
salne braki, to samo zjawisko wy- 
stępuje w zakresie utrzymania 
szkól Podczas gdy inne miasta 
na te potrzeby przeznaczają 5,869 
swych budżetów zwyczajnych, ta 
Kraków na*ten cel paświęca za- 
ledwie 2,8%, co słanowi zaledwie 
23,94 zł, na jedna dziecka rocz- 
nie — Warszawa 45,31 zł, Łódź 


3281 zł, Lwów 29,24 zł, Katowi- 
ce 48,04 zł. 

Z innych zestawień wynika, że 
nie tylko na szkolnictwo powszech 


W trosce o szkolnictwo powszechne m. Krakowa 


ne, ale na oświatę w ogóle Kra- 
ków przeznacza najniższe kwoty, 
bo zaledwie 5,30, swych wydat- 
ków zwyczajnych, podczas gdy ín- 
ne mlasta prawie 10%. 

Na konferencji w Związku Nau- 
czycielstwa Pol. w dyskusji wypo- 
wiedzieli się i zadeklarowali swo- 
je poparcie w imieniu klubów ra- 
dzieckich ławnik nacz. Kabacińeki 
i radny ks. Weryński imieniem leku 
bu O.Z.N., radny tow. Mastek w 
imieniu klubu P.P.S. i radny wiz. 
Ogrodziński z klubu N. D. 

Wszyscy mówey  potwiendzali, 
że jak w Państwie armia, tak w 
samorządach oświala powinna być 
naczelnym i najważniejszym zada- 
niem, gdyż oświata stanowi dmi- 
gie ramię Obrony Narodowej. 


Teatr m'eiski dla T.U.R. 


W niedzielę, 16 kwietnia o godz.8-aj wiecz. odegrana bedzie ko- 


media Z. H. Morstina p. t 


„OBRONA KSANTYPY" 


Bilety sprzedaje adm. „Naprzodu“ ul. 8w. Tomasza 11, I p. of. i 
Biblioteka T. U. R. ul. Sławkowska 12, I p. 


Ceny od 60 gr. do zł. 2.50. 


W 96 rocznice Śmierci 
Juliusza Słowackiego 


W 90-tą rocznice śmierci Juliu- 
sza Słowackiego, staraniem Zawo- 
dowego Związku Literatów w Kra- 
kowie odprawiona zostala we wto- 
rek, o godz. 8 rano przez ks. Infuł. | 
Podwina, uroczysta Msza ów. żało- 
bna. 

W uroczystości żalabnej wzięli 
udział przedstawiciele Zw. Litera- 
tów, dyr. Bujański, poczty sztanda- 
rowe młodzieży, a wśród nich wy- 
cieczka profesorów i mładzieży Li- 


Straxzny wypadek chłopca w rza- 
Sib rnhawy. We wtorek rano na ull- 
cy Nowowiejskiej wydarzył mię atra- 
szny wypadek. Syn robotnika magi- 
atrackiego 10-letni Kazimierz Wil- 
czek bawił ale materiałem wybucho- 
wym, który umieścii w blaszanym 
pudelku. W czazie zabawy nastąpiła 
eksplozja. Chłopiec dozne} poważne- 
go umzkodzenia prawego oka, zra- 
nienia noma i wargi. Pogotowia ra- 
tunkowe przewiozło go na klinikę 
ckulistyczną. 

Ste wyskoczyła z drugiego 
piętra. We wtorek o godz. 6 rano z 
poddasza domu przy ul. MogJakioj | 
I: « wywókaki doajoge ywa, WY 
%mezyla 19-letnin służąca Janina St | 
carska, doznając złamania podata-, 
wy czaszki oraz ogólnych obrażeń. 
Fogotowie przewiozło Siclarską do 
spisa Ubepastbi spolecznej. | 

Walka policjanta z sapssisiiime | 
Onegdaj na Woli Justowskiej na | 
policjanta, który prowadził na po- 
aterunek awanturującego mię pijaka | 
Józefa Nowaka, napadł brat Nowa- 
ka Piotr i chciał odbić zatrzymane 
go. Ponieważ napastnik chciał odbić 
t rozbroić policjanta, ten strzelił da 
niego, trafiając w żołądek. Pogoto- 
wie przewiozło rannego do szpitala 
św. Łazarza, gdzie zmarł. 

m m 


Fentiwalu Sztuki znajdują się dwa 
koncerty solistów, jednym z nich ta 
bedzie wieczór jednego z najwybi- 
niejszych planiatów polskich, Hen- 
ryka Sztampki, cieszącego mię tak 
wlelkimu znaniem i powodzeniem. 


Ten koncerton urządzony hęedzie rów- 
nież przez Polakie Rado Drogi 


koncert, staraniem Komitetu Oby- 
watelskiego odbedzie alę w nall se- 
natorakiej na Zamku na Wawrin, 
jaka koncert o charakterze reprezen 
tacyjnym. Sollstky będzie słynna 
artystka P. Ewa Bandrowska - Tur- 
ska. 

Zanotować także trzeba, ża pieśni 
polskiej poświęcony będzie wielki 
koncert w dniu 4 czerwca, gdy na 
dziedzińcu wawelskim  zgromadzi 
glę okolo 2.000 Aplowaków z cale| 
Polski. 

Dzial widowiskowy | teatralny ne 
dzie również bogaciej  potraktawn- 
ny, przyezym specjalną uwagę nale- 
ży poźulęcić zapowiedzianemu przy 
Jazdowi Teatru Narodawegn z War- 


Jagiellońskiej. 
W driale koncertów tegorocznego 


Odhita w drukarni Sp. 


Nakładowa - 


szawy oraz pięknym przedstawie- 


ceum krzemienieckiego, która, jak 
wiadomo, bawi w Krakowie. 
Imieniem przedstawicieli władz 
przybył wiceprez. miasta dr. Klime 
cki. Po Mszy św. udano się do pod 
ziemi, gdzie przy sarkofagu ze zwło 
kaml Slowackiego złożyli wiązanki 
kwiatów: wiceprezydent mlasta dr. 
Klimecki, przedstawiciele Zawodo- 
wego Związku Literatów, a mlo- 
dzież liceum krzemienieckiego — 
wieniec. 
— OO 


Kurs samorządowy 
T. U. R. 


Na okres Świąt Wielkanocnych 
przerywamy Kura Samorządowy 
TUR. Nowy termin wyznaczony ż0 
stanie po uzgodnieniu terminów z 
uczestnikami i referentami, po 
świętach. 

Zarząd TUR. oddz. im. 
A. Mickiewicza w Krakowie. 


Radlo krakowsx e 


3 CZWARTEK. 8 kwietnia. 

6.57 Pleśń wielkopostna. 8.00 Mu 
zyka (płyty) oraz wiadomości ble- 
żące 845 Skrzynka dla dzieci wiej 
skich w opr. Toli Rettingerowej — 

4% 2 peiri Pire Capio 
cmg ity lak Topa 
programu na dzień następny. 14.55 
Wipadomości gospodarcze. 18.00 — 
Wiadomości gospodarcza. 18.00 -- 
cowaniu Stanisława Brontewaklego. 
5419 Mazywa (Zyty) Tumo Prass 
Fryta. strad rega ta. Cwi 

PIATEK, 7 kwietnia. 

8.51 PaSA wielkopostne. 8.00 Mu- 
zyka (płyty) oraz wiadomości ble- 
żące. 12.03 Muzyka (płyty z War- 
=a=wvs. 1498 Muzyka (plyty). 14.20 
Audycja dla dzieci: a) Skrzynka w 
opr. Krystyny Krupińskiej, b) Mu- 
chowiako dla młodzieży: „Biogoała- 
wiony chleb” — Anny Lisowakiet. 
14.50 Odczytanie programu na dziań 
następny. 14.55 Dokąd jechać w 
święto w opr. Bolesława Pagowal 
go. 18.00 Koncert muzyki pasyśnej w 
wyk, Chóru Katedralnego w Krako- 
wła pod kler. Fryderyka Rorgiela. 
21.50 Muzyka reiigijna (płyty) 22.55 
Lokalne informacje. 23.05 Zakofńeme- 
niz audycjh 


Radio śląskie 


CZWARTEK, © kwietnia. 


5.30 Montaż płytowy. 0.230 Pre- 
gram na dziś. 14.00 Koncert popu- 
larny w wykonaniu Orkiestry Raz- 
glańni Katowickiej pod dyr. Jaras- 
lawa Lenzczyńnkiego. W przerwie 
o gods. 14.20 „Wykorzystania wa- 
kacji kwiątecznych" — pogadanka 
Hahny Memalekowej. 14.50 Chwil- 
ka społeczna. 14.55 Wiadomości bie 
żąca I giełda. 18.00 Poradnik radia 
wy inż, Olgierda Chelmickiego. 
Piyta. Rozmowę ze słuchaczami 
przeprowadzi Jerzy Tepa. 23.0 Za- 
kończenie programu. 

PIATEK, 7 kwietnia. 


B.30 Montaż płytowy. 6.30 Pro- 
gram na dziś. 12.03 Muzyka m płyt 
{n Warszawy). 14.00 „Poznajmy 
przyrodę śląską: Wiosenna nastroje 
wśród ptaków* — pogadanka Zdzi- 
siawa Stuglika. 14.10 Koncert muzy- 
ki poważnej (płyty). 14.50 Radłota- 
nizacja kraju. 14.55 Wiadomości hle- 
żące 1 gielda. 18.00 „U stóp Krzyża” 
— audycja literacko-muzyczna w o- 
pracowaniu Zygmunta. Kuczyńskiego 
18.25 Wiadomaści sportowe. 21.50 
Muz. z płyt (z Warszawy). 22.58 Ko 
munikat bleżący. 23.05 Zakończenie 


niom w dziale pokazów regional. 
nych. 


Wydawniczej „Robotnik, Warszawa, Warecka 


programu. 


